
Konferencja
Unii Międzyparlamentarnej
uchuialiła rezolucję
w sprawie
moralnych i prawnych
zasad współistnienia

HELSINKI

OQ BM. na konferencji Unii Mię-
J dzyparlamentarnej odbyło się

glosowanie nad rezolucją w sprawie
moralnych i prawnych zasad współ­
istnienia. Rezolucja ta została u-

cnwalona z wniesionymi poprawka­
mi.

Następnie rozpoczęła się dyskusja
nad kwestią umocnienia Unii Mię­
dzyparlamentarnej. Referat w tej
sprawie wygłosił delegat angielski,Ćlement Davies.

Wyraził on zadowolenie z powodu
przystąpienia ZSRR do Unii Między­
parlamentarnej i podkreślił, że na­
leży rozszerzyć wymianę delegacji
parlamentarnych oraz kontakty mię­
dzy parlamentarzystami.

Zebranie Komisji
Duchownych i Świeckich

Działaczy Katolickich

Frontu Narodowego
w Krakowie
AA7 KRAKOWIE odbyło się zebra-
’’ nie sekcji gospodarczej Woje­

wódzkiej Komisji Duchownych i
Świeckich Działaczy Katolickich
Frontu Narodowego pod przewodnic­
twem prof. dr. Stanisława Hueta —

wikariusza generalnego archidiecezji
krakowskiej.

Na zebraniu ks. kan. J. Szarek
scharakteryzował zebranym przebieg
krajowej narady księży — działaczy
sekcji gospodarczych, która odbyła
się w lipcu br. w Białowieży. Z ko­
lei red. Tadeusz Myślik wygłosi! re­
ferat o zadaniach sekcji gospodar­
czej Woj. Komisji.

Na zakończenie odbyła się ożywio­
na dyskusja, po czym zebrani u-

chwalili apel do wszystkich księży
proboszczów wiejskich woj. krakow­
skiego.

W Algerze i Maroku

powstańcy
podpalają lasy

Pożary rozszerzają się z olbrzymią szybkością
przerywając komunikację na szosach

Francuzi dowożę samolotami nowe posiłki
Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu francuskiego

Patrole francuskich wojsk pancerny ch w wąwozie El Kantor.

A GENCJA France Presse donosi z Afryki Północnej, że powstań-
•** cy marokańscy i algerscy podpalają od kilku dni lasy. W Tahar

Amar spłonęło 70 hektarów lasu. 20 hektarów lasu zniszczył po-
w rejonie Feddala. Od kilku dni szaleje pożar w lasach wokół
Abbes.

a

Algerze uległo zniszczeniu prze-
20 hektarów lasu w pobliżu Slis-
Zniszczone zostały lasy w okoli-

ben
żar
Bel

W
szło
6en.

_________

cy Douar Hamid. W Sefioun na sku­
tek pożaru lasów przerwana jest ko-

.. -•'---ją na szosach. Wiadomości o

się pożarach nadchodzą
Tirman, Senouane i Es-

munikacja
szerzących
również z

Sat.

Agencja
Bka, żandarmerii i straży leśnej zwal

czają pożary w niezwykle trudnych
warunkach, ponieważ ogień w tempe
taturze afrykańskiego lata szerzy się
S ogromną szybkością.

podaje, że oddziały woj-

VV EDLUG wiadomości prasy fran
’1 cuskiej, w wielu miejscowo­

ściach Maroka i Algeru doszło do
starć między powstańcami a oddzia­
łami wojska ! żandarmerii. M. in. po­
wstańcy zorganizowali kilka zama­
chów bombowych w Casablance,
Oujda, Ain, Sebaa. W Casablance
ostrzelano samochód jednego z wyż­
szych urzędników sułtana Arafy. W
kilku miejscowościach — jak stwier
dza agencja France Presse — po­
wstańcy podpalili zapasy zboża i pa­
szy.

. fbalszy ciąg na str._ 2)

Konferencja rozpoczyna
serię wielkich wydarzeń
politycznych

NOWY JORK.

ROZPOCZĘTE 29 bm. w Now ym Jorku obrady Podkomisji Roz­
brojeniowej ONZ, w których biorą udział przedstawiciele Związku

Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Francji i Ka­
nady, są przedmiotem olbrzymiego zainteresowania światowej opinii
publicznej. W licznych komentarzach prasowych podkreśla się, że

obrady Podkomisji Rozbrojeniowej rozpoczynają się w pomyśln“j
atmosferze.

Wiele dzienników podkreśla, że obrady' Podkomisji Rozbrojeniowej
rozpoczynają serię wielkich wydarzeń politycznych. Wkrótce nastąpią:
wizyta Adenauera i francuskiego premiera Faure‘a w Moskwie, rozpo­
częcie sesji plenarnej ONZ, a pod koniec października konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych czterech wielkich mocarstw. Odbędą się
również posiedzenia Rady Unii Zachodnio-Europejskiej i Rady Paktu

Atlantyckiego.

Rok X Kraków,

KRAKOWSKIE
Środa 31 sierpnia 1955 r.

toczs się obrady
Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ

*7 ADANIEM rozpoczętej 29 bm.

Nowym Jorku konferencji jest
rozpatrzenie już wysuniętych pro­
pozycji rozbrojeniowych — radziec­
kiej, amerykańskiej, francuskiej i an

gielskiej — oraz opracowanie sprawo
zdania, które zostanie przedłożone na

następnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ. Obrady Podkomisji będą
tajne, możliwe jednak, iż niektóre
przemówienia zostaną opublikowane.

Przewodniczącym pierwszego posie
dzenia Podkomisji Rozbrojeniowej wy
brano delegata Związku Radzieckie­
go A. Sobolewa. Stany Zjednoczone
reprezentują w obradach Harold Staś
sen t H. Cabot Lodge, Francję — Ju-
les Moch. Wielką Brytanię — Antho
ny Nutting, Kanadę — Paul Martin.
Obrady Podkomisji są tajne, jednak­
że na samym początku pierwszego
posiedzenia obecni byli dziennikarze
i fotoreporterzy.
f^TWIERAJĄC posiedzenie A, Sobo-

lew zwrócił się do delegatów po­
zostałych państw prosząc ich o wyra­
żenie opinii w sprawie propozycji roz

brojeniowych wysuniętych przez Zwią
zek Radziecki 10 maja 1 potwierdzo­
nych przez N. A- Bułganina na kon­
ferencji genewskiej.

Pierwszy zabiał glos w imieniu Sta
nów Zjednoczonych H. Cabot Lodge
przedstawiając Podkomisji propozy­
cje rozbrojeniowe wysunięte na kon
ferencji genewskiej przez prezyden­
ta Eisenhowera. Następnie delegat
Francji Jules Moch omówił francu-

Odznaczenie
nauczycieli

szkół artystycznych
VV PIERWSZYM dniu konferencji

* * sierpniowych nauczyciele szkól

'•tystycznych z woj. krakowskiego
otrzymali odznaczenia za swą ofiar­
ną pracę.

Złote Krzyże Zasługi otrzymały —

Maria Tenczarowska i Romana Wi-
teszczak, a Srebrne Krzyże Zasługi
— Karolina Scheibal, Ewa Rozyska,
Wanda Michalska, Zofia Weberowa,
Maria Napora, Marian Mokrzycki,
B. Lipiński oraz Bogdan Pytliński

Prócz tego wielu nauczycielom
wręczono listy uznania od Ministra
Kultury i Sztuki.

■r-- --- —

- - i

■
Na zdjęciu: grupa powstańców pęd zona do niewoli w miejscowości

Kuriaba. ■ —- CAg

CENA 20 GB.

ski plan rozbrojeniowy. Po nim prze
mawiał delegat Wielkiej Brytanii A.
Nutting.

Przed rozpoczęciem pierwszego po
skrzenia Podkomisji delegat ZSRR

A. Sobolew odbył rozmowy z delega­
tem Wielkiej Brytanii A. Nuttingiem
oraz z przedstawicielem USA H. Staś

senem.

P REZYDENT Eisenhower, który
A znajduje się obecnie w swej po­

siadłości wiejskiej, przekazał prasie
oświadczenie w związku z rozpoczę­
ciem obrad Podkomisji Rozbrojenio­
wej. Wyrazi! on nadzieję, że obrady
Podkomisji toczyć się bądą w tym
samym duchu szczerości i współpra­
cy, jaki panował na konferencji ge­
newskiej szefów rządów czterech mo

carstw. Podkreślił on, że wznowienie
rokowań na temat redukcji zbrojeń
jest pierwszym praktycznym wyni­
kiem powziętej w Genewie decyzji, |

(Dalszy ciąg na str. 2)

D YGA. Skwer przed budyń-
**■ kiem Filharmonii (z lewej)

i Akademii Nauk Łotewskiej
SRR.

Fot. CAF

9 irrześnia br

proces znachora
Józefa Sułkowskiego
z Grywałdu

LADZE prokuratorskie posta-
’'

wiły w stan oskarżenia zna­
chora Józefa Smiałkowskiego z

Grywałdu. Znachor oskarżony jest
o nielegalne uprawianie praktyk:
lekarskiej, działanie na szkodę cho­
rych i autorstwo obelżywych anoni­
mów, skierowanych do lekarzy.

Proces przeciwko Smlałkowskiemu
rozpocznie się 9 września o g. 9 rano

przed Sądem Wojewódzkim w Kra­
kowie w budynku przy ul. Grodzkiej
52. Rozprawa będzie dostępna dla
publiczności.

44 niemowlęta zmarły
a u 5 tysięcy dzieci
stwierdzono

objawy zatrucia

po spożyciu mleka
z arszenikiem
wypuszczonego

przez japońską firmę
TOKIO

IM 1NISTERSTWO zdrowia Japonii
zarządziło śledztwo przeciwko

dyrekcji fabryki sproszkowanego
mleka w Tokuzzima, należącej do
spółki „Morinaga". Fabryka ta wy­
puściła na rynek mleko sproszko­
wane z zawartością arszeniku. Po­
licja aresztowała kierownika produk
cj: tej fabryki. Przypuszcza się, że
w wyniku śledztwa może nastąpić
tymczasowe lub stale zamknięcie
fabryki oraz że pociągnięta zostanie
do odpowiedzialności dyrekcja spół­
ki „Morinaga".

Agencja Kyodo Custn podaje, że
dotychczas zanotowano 44 wypadki
śmierci wśród niemowląt; u 4.964
dzieci stwierdzono objawy zatrucia.

Ministerstwo zdrowia poza skon­
fiskowaniem miesięcznej produkcji
fabryki wycofało ze sklepów blisko
309 tysięcy puszek mleka.

Przedstawiciel spółki „Morinaga"
oświadczył, że firma poniesie kosizty
pogrzebu i koszty leczenia niemow­
ląt gatrutych mlekiem.

Walcownia-zgniatacz Huty im. Lenina

Walcownia - zgniatacz
ł '

Huty im. Lenina, to nie tyl­
ko jeden z najpotężniejszych
obiektów kombinatu, ale i naj­
większy tego rodzaju agregat w

Polsce. Urządzenia zgniatacza
otrzymaliśmy w całości ze Związ
ku Radzieckiego.

Już wkrótce rozpocznie pro­
dukcję nowa walcownia blachy
ciągłej na gorąco. Obecnie trwa­
ją końcowe prace budowlane,
montażowe 1 elektromontażowe.

W ostatnich dniach rozpoczęto
prace ziemne pod nową walcow­
nię blachy ciągłej na zimno.

Wszystkie te walcownie tworzyć
będą jeden z największych ze­
społów walcowniczych na świę­
cie.

Na zdjęciu: montaż urządzeń,
walcowni blachy ciągłej na go
rąco.

Miasta Związku
Radzieckiego

Sztukami:
*„0om na Twardej”

Legenda o miłości
HLato w Nahant”

rozpoczynają sezon

teatry krakowskie
T UTRO tj. 1 września otwarty m-

J stanie nowy sezon Teatru im.

Słowackiego — sztuką K. Korcellego
„Dom na Twardej". Powrót „Domu
na Twardej" powitany zostanie za­
pewne z

bliczność
wtórzona
śnia.

W tym
działalność po przerwie urlopowej
Teatr Stary. W dużej sali grana bę­
dzie sztuka Nazima Hikmeta „Le
genda o miłości" a w Teatrze Poezji
sztuka Jarosława Iwaszkiewicza „La
to w Nohant".

Rewia „Wodewilowe kwiatki" zo­
stała dziś odwołana w Teatrze Stu­
dio z powodu przeszkód technicz­
nych.

zadowoleniem przez pu-
krakowską. Sztuka ta pc-
będzie pojutrze tj. 2 wrze-

samym dniu wznawia swą

Martwe ryby
na powierzchni Wisły

Specjalna komisja
bada przyczyny
zatrucia ujody
A/T IESZKANCY Krakowa zaobser-

wowali w dniu 29 sierpnia du­
żą ilość martwych ryb, płynących na

powierzchni Wisły. Po zasięgnięciu
informacji w Polskim Związku Węd­
karskim oraz w Wojewódzkim In­
spektoracie Ochrony Wód podaje-
my, iż zatrucie ryb spowodowane zó
stało nagłym zwiększeniem ilości fe­
nolu oraz obecnością tłuszczów w

wodzie wiślanej. Nieczystości te zo­
stały wypuszczone przez któryś z za

kładów chemicznych naszego woje­
wództwa lub woj. stalinogrodzkiego.

Natychmiast wyjechała z Krako­
wa specjalna komisja, która bada
przyczynę zanieczyszczenia wody.

Fala zatrutej wody przeszła już
1 poza Kraków, (mkj

„WITAMY DOŻYNKI
PEŁNYM
WYKONANIEM DOSTAW"

- wzywa chłopów
gromada Gltchów
GROMADA Glichów pierwsza w

powiecie myślenickim wywiąza­
ła się w ICO procentach z obowiąz­
kowych dostaw zboża.

Gromada ta wezwała chłopów ca­
łego powiatu d° realizacji obowiąz­
ków wobec państwa przez termino­
we dostawy zboża, mleka i żywca
pod hasłem: „Witamy dożynki —

pełnym wykonaniem obowiązkowych
dostaw"!

Sufit nie chciał
czekać
na zaplanowany
remont

Zawalenie stropu
przy ul. Chłopickiego 10

na szczęście
nie pociągnęło ofiar
1 LIPCA ukazała się w „Echu" no­

tatka na temat zatrważającego
stanu realności przy ul. Chłopickie­
go 10. Przeciekająca przez dach wo­
da deszczowa zniszczyła tam stropy
nad mieszkaniami, powodując obry­
wanie się muru 1 poważne zaryso-
wania ścian klatki schodowej oraz

dwu mieszkań.
Dwuletnie starania mieszkańców

domu o remont spowodowały wizy­
ty dwóch komisji, które stwierdziły
konieczność przeprowadzenia prac.

Mieszkańcy domu otrzymali odpo­
wiedź datowaną z dnia 3 sierpnia br.
z Prez. MRN (wydz organizacyj­
ny, referat skarg i zażaleń), iż rei
mont realności objęty został planem
III kwartału.

Jednak stropy nie chcialy czekać
na spełnienie obietnicy i korzystając
z poniedziałkowego ulewnego desz­
czu część stropu między I piętrem
a parterem (nad kuchnią i łazienką)
zarwała się.

Tylko szczęśliwemu zbiegowi oko­
liczności można zawdzięczać, że wy
padek nie pociągnął za sobą ofiar.
Wobec tego iż dalsza część sufitu
nad mieszkaniem parterowym grozi
również zawaleniem — remont musi
sic rozpocząć natychmiast. Mieszkań
com domu grozi niebezpieczeństwo!

(mk)

200 policjantów
oblegało dom
kolekcjonera broni

w którym schronił się
zbiegły gangster
3 godzinna strzelanina

ui Detroit
p,

emocjonującą

NOWY JORK

AJ IASTO Detroit przeżyło w rile-
J-’1 dzielę 28 bm. emocjonującą
walkę policji ze zbiegłym z wię­
zienia gangsterem. Gangster zaba­
rykadował się w domu kolekcjone
ra broni i w ciągu 3 godzin stawiał
opór około 200 policjantom. Zginął
w chwili, kiedy usiłował wyjść z

płonącego domu.

Walce przyglądało się około 5.000
mieszkańców miasta.

Czy
będzie pogoda?

— Raz na lewo, raz na prawo —

śpiewają krakowianie obserwując
nieskoordynowane ruchy barometru.

A barometr już w najbliższym cza

Sie wskazywać będzie tylko pogodę,
gdyż znajdziemy się pod wpływem
wyżu barycznego. (1)



do

W atmosferze

odprężenia
rozpoczęły się
obrady
Podkomisji
Rozbrojeniowej ONZ

(Dokończenie ze str. I)
„Testem przekonany — oświadczył
- .isenhower — że obrady Podkomisji
przyniosą praktyczne rezultaty, które
■"owinny doprowadzić do złagodzenia
napięcia międzynarodowego i
zmniejszenia zbrejeń".

PARYŻ
V RASA francuska podkreśla
x myśiuą atmosferę, w jakiej

poczynają się obrady Podkomisji
brojeniowej.

„France Soir” pisze, że posiedzenie
Podkomisji poprzedziły pewne gesty
kurtuazyjne, podając dla przykładu
rozmowę -przeprowadzoną przez de­
legata amerykańskiego Stassena z de
legatem ZSRR A. Sobolewem.

„Monde” stwierdza, że rzadko kie­
dy obrady na lemat rozbrojenia od­
bywały się w atmosferze takiego od­
prężenia jak obecnie. Dziennik uwa­
ża, iż jest to bezsprzecznie wpływ
genewskiej konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw i osobistych
kontaktów na tej konferencji między
prezydentem Eisenhowerem a N. A .

Bulganinem i marszałkiem Żukowem.

po-
roz-

Roz

Postępy uczonych radzieckich

zaskoczyły nas wszystkich
—mówi dr Johnson
Amerykańscy specjaliści

o wynikach badań
atomowych w ZSRR

NOWY JORK

T AK donosi prasa amerykańska.
”

niektórzy członkowie delegacji
USA na Międzynarodową Konferen­
cję Naukowo-Techniczną w spra­
wie pokojowego wykorzystania ener­
gii atomowej po powrocie z Ge­
newy w oświadczeniach swych po­
ruszyli m. in. poziom badań ato­
mowych w ZSRR.

Przewodniczący Komisji Energii
Atomowej admirał Strauss, który stał
na czele delegacji amerykańskiej na

konferencję atomową w Genewie,
oświadczył w wywiadzie dla pro­
gramu telewizyjnego, że Związek
Radziecki wyprzedza w niektórych
dziedzinach badań atomowych Sta­
ny Zjednoczone. Do dziedzin tych
należy m. iri„ zdaniem Straussa,
program budowy akceleratorów.

Nawiązując do wystąpień radziec­
kich uczonych na konferencji ge­
newskiej Strauss powiedział, że de­
legaci amerykańscy byli zaskoczeni
wysokim poziomem tych wystąpień.
Uczeni radzieccy — stwierdził on —

„zrobili na mnie dobre wraże­
nie”.

Dyrektor wydziału badań Komisji
Energii Atomowej dr T. H. Johnson
oświadczył, że postępy uczonych ra­
dzieckich w dziedzinie atomowej
„zaskoczyły nas wszystkich". Orien­
tują się oni co najmniej równie
dobrze jak my — powiedział inny
członek delegacji amerykańskiej.
Niektóre ich urządzenia do badań
atomowych są nawet lepsze od na­
szych.

Ponad 150.009
młodzieży
rozpocznie
1 września

naukę w szkołach

zawodowych
W SZKOŁACH zawodowych

trwają obecnie przygotowa­
nia do nowego roku nauki, który
podobnie jak w szkolnictwie ogól­
nokształcącym rozpocznie się w

dniu 1 września.
W bież, roku zasadnicze i średnie

szkoły zawodowe, przygotowujące
wykwalifikowanych pracowników
dla różnych gałęzi przemysłu i rol­
nictwa, dla służby zdrowia i pla­
cówek kulturalnych, przyjmą do

pierwszych klas ponad 150 tys. mlo
dzieży.

W N emczech zachodnich
szaleję
paraliż dziecięcy
a w Japonii
— śpiączka
\/V NIEMCZECH zachodnich

* • in nhonnio nhrtrnho ntw
NIEMCZECH zachodnich panu

’ ’

je obecnie choroba paraliżu
dziecięcego.

Jak podaje wydział zdrowia mini­
sterstwa spraw wewnętrznych pół­
nocnej Nadrenii-Westfalii. ilość za­
chorowań notowanych w tym kraju
nieustannie wzrasta. Od połowy lip-
ca do połowy sierpnia stwierdzono
20(1 wypadków zachorowań i 50 wy­
padków śmierci spowodowanych tą
chorobą.

PEKIN.
JAK donosi radio japońskie, ostat-
”

r.:o w okolicach Tokio szaleje e-

pidemia śpiączki.
Na 408 zachorowań zarejestrowa­

no 88 wypadków śmierci. Przeważ­
nie umierają dzieci w wieku do lat
10-ciu.

O tych, którzy produkują... premie
Str. 2 ECHO KRAKOWSKU

i co z tego wynika
Premia —

znaczy tyle co „na-
1 groda". A nagrodę, wiadomo,

dajs się za wybitne osiąg­
nięcia, za sumienną i systematycz­
ną pracę, słowem — „za coś". Na
gioda, potęguje w przeciętnym, am­
bitnym człowieku chęć rywalizacji,
rozbudza pomysłowość, spełnia rolę

bodźca. I talii jest jej wychowawczy
cel.

Plan — w potocznym języku utoż­
sami! się dziś ze słowem produkcja.
A że decydują o nim ludzie —jest
czymś żywym i zmiennym: może być
wykonany lub nie. Może być też prze
krcczony. To zaś, dla gospodarki na­
rodowej, bynajmniej nie jest obojęt­
ne. Nagroda, która w formie premii
przyznawana jest co miesiąc zad gom
rzetelnie wykonującym swe zadania,
podkreśla znaczenie gospodarcze pla­
nu, zachęca do rozwijania inicjatywy,
zwiększania wydajności pracy. I tak:
jest , jej ekonomiczny sens.

tak:

KTÓRA LEPSZA?

7 DANIA ekonomistów są tu porlzie-
lone. Jedni — bronią wysokiej

premii. Takiej, której towarzyszy du­
że ryzyko i duży wysiłek załogi. In­
ni — uważają, że zbyt wysoka pre­
mia może wpływać demoralizująco
na słabsze, mniej zdyscyplinowane
kolektywy. I że z instrumentu mają­
cego pobudzać aktywność załogi prze­
kształca się w swe przeciwieństwo —

w czynnik hamujący wzrost wydaj­
ności pracy, stając się „celem sa­
mym w sobie".

Na dowód, że ta druga opinia nie
jest bez racji, niech posłużą takty:

W ZPO im. Więckowskiego w Ło­
dzi w m. grudniu 1953 r. zabrakło do
wykonania planu 1.735 sztuk goto­
wej konfekcji. Nie ma planu — nie
ma premii. Taka powinna być kon­
sekwencja nieudolnej organizacji
pracy i niewykonanych zadań. Tym­
czasem... premia została wypłacona.
Dlaczego? A dlatego, że dyrekcja wy­
kazała w sprawozdawczości wykona­
nie grudniowego planu w 101,63%.
Jakim cudem? Po prostu — dopisano
3 tysiące sztuk półfabrykatów (wy­
kończonych w styczniu
eritową produkcję na

1953 r. W następnym
wtórzyło się to samo.

1954 r.) jako
dzień 3i,XII

miesiącu po-

„OD RZEMYCZKA DO KONICZKA”

rr AK się już dzieje, że jedpo nadu-
życie pociąga za sobą następne.

I to coraz cięższe. W IV kwartale

Oświadczenie członków
japońskiej delegacji
parlamentarnej
udającej się do ZSRR

PEKIN,
T AK donosi agencja Nowych Chin-,
J dnia 28 bm. odbyła się w Pekinie

konferencja prasowa, na której człon
kowie delegacji parlamentarzystów ją
pońskich, udającej się do Związku Ra
dzieckiego, Tokutaro Kitamura i Ma-
saru Nomizo złożyli pisemne oświad­
czenie. W oświadczeniu tym czytamy
m. in.:

„Wyjeżdżając oficjalnie do Związ­
ku Radzieckiego z polecenia parla­
mentu japońskiego jesteśmy przeko­
nani, że podróż nasza przyczyni się
do pogłębienia przyjaźni i wzajemne
go zrozumienia między Związkiem Ra
dzieckim a Japonią oraz doprowadzi
do przywrócenia stosunków dyploma
tycznych między obu krajami.

Bardzo nas cieszy, że w przejeździć
przez sąsiadującą z nami Chińską Re
publikę Ludową spotkaliśmy się z go
ścinnym przyjęciem oraz że będziemy
mogli rozmawiać z przywódcami wa

szego kraju.
Wszystkie narody świata pełne są

obecnie nadziei na utrwalenie pokoju.
Stopniowo usuwane są rozbieżności
istniejące między narodami. Wierzy­
my, żc przywrócenie stosunków dy­
plomatycznych między sąsiadującymi
ze sobą krajami — Chińską Republi­
ką Ludową a Japonią, jak również
szybkie przeprowadzenie szerokiej
wymiany gospodarczej i kulturalnej
między naszymi obu krajami, są nie
tylko przedmiotem szczerego dążenia
naszych dwóch narodów, lecz
przyczynią się do zapewnienia
ju światowego.

Na zakończenie jeszcze raz

żamy naszą głęboką wdzięczność przy
wódcy Chińskiej Republiki Ludowej
Mao Tse-tungowi i 600-milipnowemu
narodowi tego kraju. Wyciągamy przy
jaźnie ręce, by uścisnąć wasze dło­
nie".

także
poko-

wyra-

W Londynie
rozpoczęły się obrady
w sprawie Cypru

LONDYN
F)N1A 29 bm. rozpoczęły się w Lon-

dynie obrady w sprawie Cypru.
Biorą w nich udział delegacje W.
Brytanii, Grecji i Turcji, na któ­
rych czele stoją ministrowie sprawi
zagranicznych tych krajów. Czas
trwania konferencji nie został z gó­
ry określony i — jak podaje agen­
cja Reutera — może się ona prze­
ciągnąć nawet kilka tygodni. Agen­
cja przypuszcza, że obrady w spra­
wie Cypru będą na wniosek dele­
gacji brytyjskiej tajne.

Po zakończeniu pierwszego po­
siedzenia opublikowano komunika’.,
który stwierdza, iż ministrowie
spraw zagranicznych Wielkiej Bry­
tanii, Turcji i Grecji omawiali spra­
wy proceduralne i wybrali mini­
stra spraw zagranicznych Wielkiej
Brytanii Macmillana na stałego
przewodniczącego konferencji.

ub. r. oraz w I kwartale 1955 r. w

ZPO im. Więckowskiego zapisywano
częściowo produkcję II gatunku jako
I gatunek. W taki sposób zakłady
pobrały niesłusznie premię jakościo­
wą.

Pozostawmy na chwilę łódzkie ZPO
i spójrzmy w księgi Bielskich Zakła­
dów Remontu Maszyn Przem. Włók,
z których wynika niezbicie, że od

stycznia dę sierpnia 1954 r. zakłady
wykonały zadania planu w 105,9%.
Brawo... Gdy jednak przyjrzymy się
dokładniej raportom materiałowym,
dojdziemy do wniosku, że w Bielsku
— o dziwo — potrafią robić coś... z

mczego. Np. magazyn nie wydal ani
grama surowca (stali), a warsztaty
„wykonały" części, których odbiór
kwitują zleceniowcy. W jaki sposób?
Zwyczajnie — sta.e, regenerowane
części zaliczano w sfałszowanej spra­
wozdawczości jako wykonanie no­
wych. W ten sposób wartość usług,
klóra wynosiła w rzeczywistości
20.681 zł (w cenach niezmiennych)
wykazana została sumą 233.819 zło­
tych a wykonanie planu, któ’e me

osiągnęło nawet 98% wykazano w

105,9%. W ten sposób również fał­
szerze wypłacili sobie tytułem premii
sumkę 104 tysiące i 112 zł. i kto wie
jak długo jeszcze sięgaliby do pań­
stwowej kasy „produkując premie”
gdyby w sierpniu ub. r. kontrolerzy
Ministerstwa Kontroli Państwowej
n:e chwycili ich za ręce.

Takich wypadków można cytować
więcej. Można np. sięgnąć do przy­
kładu czarnogłowskich Zakł. Prze­
mysłu Wapienniczego, które w pierw
szych miesiącach br. nie wykonywały
faktycznie nawet 75% planu a wykazy
wały w sprawozdaniach wykonanie:
w 104 i 107%. Dopisywano tam do bie
żącej produkcji — stare remanenty
bezwartościowego marglu i co gor­
sza... wysyłano go rzeczywiście na

wieś w charakterze nawozu. Szcze­
gólnie oburzającym jest tu fakt, iż o

ciemnych machinacjach dyrektora
czarnogłowskich zakładów K. Maiku-
sza oraz ich gl. księgowego Karola
Kuchara wiedziała doskonale dyrek­
cja Centralnego Zarządu Przem. Wa­
pienniczego w Krakowie a gł. księ­
gowy CZ Stanisław
slai nawet pismo „pouczające”
Czarnogłowa w jaki
te brudy „księgować”.

Nadużycia z tytułu
słusznie premii miały
w I kwartale br. w Fordońskich Zakł.
Ceramiki Budowlanej i wielu innych,
jednakże szczególnie ostro zarysowa­
ły się one w dwóch zakładach: ZPO
im. Więckowskiego w Łodzi oraz ce­
mentowni w Szczakowej.

Plewiński wy­
dr

sposób należy

pobranej nie-
miej sce także

PREMIA... ZA WSZELKĄ CENĘ

NAWET za cenę przestępstwa. Oto

jak pojęła dyrekcja ZPO im.
Więckowskiego w Łodzi problem eko­
nomicznych bodźców stworzonych
przez ludowe państwo w formie pre­
mii za wykonanie planu. Posłuchaj­
cie...

W dn. 30 listopada ub. r . na sali I,
w zespole 225, w ZPO im. Więckow­
skiego w raporcie produkcji dziennej
znajdowały się jako półfabrykaty nr

4-K gotowe 234 sztuki chłopięcych
ubrań wzór nr 4289. Wytworzono je
już w dniu poprzednim, jednakże do
magazynu nie powędrowała ani jedna
sztuka. W dniu następnym zesłano
ich jak wynika z raportu tylko po­
łowę. Dlaczego? Otóż spływ gotowej
produkcji wstrzymany został na wy­
raźne polecenie dyr. Bandurka, któ-

Dwa! dyrektorzy
Zakładów Mleczarskich

pośliznęli się
na... lodzie
a dopuszczony do „sitwy
inspektor powędrował
razem z nimi

za kratki

U

IM IEZBADANE są drogi zlodziej-
1 ’

skiej pomysłowości. Zdawałoby
się np. że na zwykłym lodzie niewie
le jest możliwości dokonania oszu­
kańczych interesów. Tymczasem oka
zalo się, że sprytni kombinatorzy i z

lodu potrafią wycisnąć grube pienią­
dze.

Zakłady Mleczarskie w Otwocku

otrzymały z dyrekcji kredyty w su­
mie 270.000 zł na zakup lodu potrzeb
nego na okres letni. Dyrektor Zakła­
dów Henryk Geila w porozumieniu z

dyr. skupu Jerzym Gąsiorowskim po­
stanowili na tej imprezie zarobić.

Weszli oni w kontakt z dostawca­
mi lodu, którzy normalnie dostarczali
mleko Zakładom. Dostawcy mieli pla
cić od rachunku 20 procent „prowizji"
dyrektorom a w zamian za to mieli

wolną rękę ustalania ceny na lód, jak
również mogli w rachunku podać ilo­
ści lodu większe, niż wynosiły rzeczy
wiste dostawy.

W rezultacie Otwock przekroczył
sumę preliminowaną na zakup lodu
o 230.000 zł. Część z tego wzięli do­
stawcy, a reszta poszła do kieszeni

dyrektorów. Gdy. na kontrolę przyje­
chał inspektor wojewódzki Jan Reda,
został on również szybko wtajemniczo
ny przez dwóch wspólników i przy­
dzielono mu „dolę” w nielegalnych zy
skach.

W aferę lodową wmieszała się Pro

kuratura. Trójkę dyrektorów, którzy
pośliznęli się na lodzie, aresztowano.

ry zapowiedział, że z chwilą wyko­
nania planu w 102% pozostałe ilości
gotowej produkcji należy zsyłać do
magazynu dopiero w następnym mie­
siącu. W taki sposób dyr. Bandurek
tworzył „rezerwy" aby ’w następnym
miesiącu „wyprodukować" znów...
premię.

W cementowni w Szczakowej prze­
stępstwo siągnęło szczytu zlej woli.
Aby bowiem otrzymać premię kierów
r.ictwo produkowało bezcelowo ener­
gię elektryczną (zaliczoną do planu
produkcji), którą następnie dosłow­
nie — „puszczano w powietrze" po­
zwalając pracować maszynom na wol
nych obrotach. Po co? Byleby dostać
premię.

WNIOSKI

p ALSZERZY należy karać przy-
1 kładowo, jako groźnych przestęp­

ców, którzy powodując się ciąsnym i
płaskim osobistym interesem okrada­
ją nasze państwo, a więc cały na­
ród. Trzeba ustalić większą niż do­
tąd i precyzyjniej określoną odpowie­
dzialność kierowników przedsię­
biorstw, majstrów, brygadzistów itp.
za świadome fałszowanie dokumenta­
cji pierwotnej stanowiącej podstawę
dc obliczania zarobków i wykonaw­
stwa planów. Trzeba, aby gł. księ­
gowi w pełni wykorzystywali swe

uprawnienia wynikające z uchwały
Rady Ministrów z dn. 20.1.1950 r. w

zakresie kontroli i analizy zaszerego­
wać, właściwego zatrudnienia i wy­
korzystania etatów, obliczania wyna-
giodzeń i prawidłowego sporządzania
dokumentacji zarobkowej.

Trzeba wreszcie, aby odpowiedzial­
ne komórki PKPG przeanalizowały
bardzo istotne zagadnienie syste­
mu premiowania. Fakty tu bowiem

zacytowane świadczą, że w admini­
stracji naszej pojawiła się gr-źna
choroba, którą można określić mia­
nem „produkowania premii" .i ta

właśnie choroba wskazuje na ko­
nieczność zrewidowania systemu pre­
miowania, który z bodźca ekonomicz­
nego i instrumentu wychowawczego
przekształca się zbyt często w hamu­
lec rozwoju naszej gospodarki, przy­
sparzając nam strat i podrażając ko­
szty.

Dotychczasowe wyniki walki o ob­
niżkę kosztów własnych dały w I
półroczu duże osiągnięcia. Jak wiel­
kie jednak siły trwonione są jeszcze
obecnie z winy niedostatecznej kon­
troli bądź braku analizy w zakładach
pracy i na wyższych szczeblach, do­
wodzą wyżej zacytowane fakty. Opi­
nia publiczna ma prawo domagać się:
„Producentów premii" — pod sąd.

llest.

Federacyjnej Ludn-
Jugosławii z wice-

Vukmanoviccm

Jugosłowiańska
delegacja gospodarcza

zwiedziła elektrownię
atomową w ZSffl

MOSKWA

liAWIĄCA w ZSRR delegacja go-
T- spodarcza Ferieracvinei T.udo-

wej Republiki
prezydentem S.
Tempo na czele powróciła 29 bm.
z Leningradu do Moskwy.

W tym samym dniu goście jugo­
słowiańscy zwiedzili elektrownię ato

mową Akademii Nauk ZSRR. Wraz
z członkami delegacji gospodarczej
elektrownię zwiedził minister peł­
nomocny sekretariatu stanu do
spraw zagranicznych Jugosławii D.
Dżulic, przewodniczący rządowej de­
legacji Jugosławii, która przybyła do
Moskwy w celu zawarcia, porozumie­
nia w sprawie komunikacji lotniczej
między ZSRR a FLRJ.

na ś wiecie
* Na zaproszenie towarzystwa „Nor

wegia — ZSRR” do Oslo przybyła de­
legacja radziecka, w której skład
wchodzą pisarz K. Simonow, profesor
J. Orłów i przedstawiciel minister­
stwa rolnictwa ZSRR E. Tretiakowa.
Delegacja zabawi w Norwegii 10 dni.

*Wdniachod24do27bm.obra­
dowała w Montevideo ogólnokrajowa
konferencja młodzieży komunistycz­
nej z Urugwaju. Konferencja powzię
la decyzję ponownego utworzenia
Komunistycznego Związku Młodzieży
Urugwaju. Delegaci jednomyślnie po­
wzięli również rezolucję o przystą­
pieniu Związku do Światowej Fedęra
cji Młodzieży Demokratycznej.

* Po sześciotygodniowym pobycie
w miejscowości Muerren w Szwajca­
rii, 27 bm. kanclerz Adenauer powró­
cił do Bonn.

* W niedzielę, 28 bm. w stolicy
Gwatemali dal się odczuć silny
wstrząs podziemny, którego źródłem
jest prawdopodobnie wulkan Pacaya,
położony o’ 30 km od tego miasta.

w kraju

transporcie oraz uzupel-
komitetu i egzekutywy

A W Poznaniu odbyło się plenar­
ne posiedzenie Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR. Plenum podjęło uchwa­
łę o pracy organizacji partyjnych w

przemyśle i
nilo skład
KW.

A Statek
skiej — S/S
nio w jubileuszowy, setny rejs pro­
wadzący ze Świnoujścia do Lulei w

Szwecji. Frachtowiec „Olsztyn" pod

Polskiej Żeglugi Mor-
„Olsztyn" wyszedł ostat-

Nadzwyczajne posiedzenie
gabinetu francuskiego

w spranie Maroka i Algeru
'Dokończenie ze str. 1)

PARYŻ
D OSIEDZENIE gabinetu francuskie
’’

go pod przewodnictwem prezy­
denta Francji Coty, które rozpoczęło
się’ w niedzielę, trwało z dwiema
przerwami do poniedziałku wieczór.
Po zakończeniu posiedzenia minister
do spraw Maroka i Tunisu Pierre Ju-
ly odczytał oficjalny komunikat gło­
szący, że na posiedzeniu „rząd za­
twierdził uchwałę w sprawie ogólnej
polityki wobec Maroka", wytyczonej
podczas rokowań w Aix-les-Bains.
July dodał, że rząd postanowił uczy­
nić wszystko, co możliwe, aby depro
wadzić do utworzenia rządu maro­
kańskiego jeszcze przed 12 września
br. Komunikat nie wspomina ani sło
wem o powrocie na tron sułtana
Ben Youssefa, ani o detronizacji Ben
Arafy.

Jak podaje prasa, delegacja maro­
kańskiej „demokratycznej partii nie­
podległościowej" opublikowała komu
nikat, który stwierdza, że partia żą­
da: natychmiastowego usunięcia sul-

państwowe
dla zasłużonych
nauczycieli
IM A konferencjach sierpniowych
1 ’ wielu nauczycielom w uznaniu ich

zasług na polu krzewienia oświaty
wręczono wysokie odznaczenia pań­
stwowe.

W szkolnictwie ogólnokształcącym
odznaczono: 22 nauczycieli Orderem
j.Sztandar Pracy” II klasy, jednego
pracownika oświaty Krzyżem Koman
dorskim Orderu Odrodzenia Polski, 13
nauczycieli Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, a 39 — Krzy
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski. Ponad 1500 przodujących nau

czycieli otrzymało Złote, Srebrne i
Brązowe Krzyże Zasługi, a wielu —

Medale 10-lecia Polski Ludowej.
\,y SZKOLNICTWIE zawodowym,' ■’ podległym Centralnemu Urzędo­
wi Szkolenia Zawodowego, odznaczo­
no 663 nauczycieli.

Radziecka delegacja
rolnicza

zwiedza Kanadę
NOWY JORK,

P RZEBYWAJĄCA obecnie w Kana
* dzie na zaproszenie rządu tego
kraju . radziecka delegacja rolnicza
wyjechała 27 bm. z Montrealu do Ot­
tawy.

W drodze do stolicy Kanady dele­
gacja zwiedzała obszary rolnicze w

prowincjach Quebec i Ontario oraz

fermę przewodniczącego Kanadyjskiej
Federacji Rolniczej Hannema. Pod­
czas tych odwiedzin delegację podej­
mowali: gospodarz fermy, wicemini­
ster rolnictwa Gordon Taggarth oraz

przedstawiciele miejscowych kól rol­
niczych.

W imieniu, kanadyjskiego minister­
stwa witał delegatów wiceminister
rolnictwa Taggarth. „Cieszy nas to, że

przyjechaliście do Kanady —■oświad­
czy! on — i pokażemy wam wszystko,
co was interesuje”.
OQ BM. radziecka delegacja rolni

cza przybyła do miasta Regina
w prowincji Saskaczewan — należącej
do największych obszarów rolniczych
Kanady.

dowództwem kapitana Czubka w

ciągu bież, roku, obsługując przez
kilka miesięcy porty Morza Śród­
ziemnego pracował całkowicie bez­
awaryjnie.

A „Słowo Polskie" — popularny
na Dolnym Śląsku dziennik obcho­
dził 10 rocznicę swego istnienia.
„Słowo Polskie” — to pierwsze po
wyzwoleniu pismo codzienne
tylko na Dolnym Śląsku, ale i
terenie całych Ziem Zachodnich.

nie
na

X

Zwycięstwo strajkujących
robotników

w Niemczech zach
BERLIN

\Ą/ WYNIKU rokowań między
’’

przedstawicielami strajkują-
robotników zakładów Hen-
w Kassel a dyrekcją fabryki

cych
schla
10-tysięczna załoga przystąpiła w po­
niedziałek do pracy. Kierownictwo
zakładów zmuszone zostało do u-

stępstw. Robotnicy otrzymali wy­
płatę należnych im normalnie za­
robków za okres strajku, a dyrekcja
wyraziła gotowość kontynuowania
rozmów w sprawie żądań dotyczą­
cych podwyżki płac. ■

Do ustępstw na rzecz robotników
zmuszona została również dyrekcja
hamburskich stoczni „Howałdtwerft".
która jak wiadomo, zwolniła z pra­
cy wszystkich strajkujących. Kie­
rownictwo zakładów wysłało do ro­
botników listy z prośbą, by stawił’
się do pracy oraz zadeklarowało
gotowość rozmów w sprawie podwyż
ki płacy.

tana Ben Arafy, niezwłocznego jx>-
wrotu z wygnania na Madagaskarze
sułtana Ben Youssefa, powołania ra­
dy tronowej i utworzenia rządu ma­
rokańskiego, przywrócenia całkowitej
suwerenności Maroka, przeprowadzę
nia reform gospodarczych, społecz­
nych i politycznych.

Jeśli chodzi o nacjonalistyczną par
tię „Istiklal”, to oświadczyła ona, że
nie weźmie udziału w zapowiedzia­
nym rządzie marokańskim dopóki nie
zostanie rozstrzygnięta . sprawa po­
wrotu na tron sułtana Ben Youssefa.

Podczas trwania posiedzenia gabi­
netu podano do wiadomości, że no-

wy rezydent generalny Francji w Ma
roku zostanie mianowany w najbliż­
szym czasie. Potwierdza to pogłoski
o dymisji dotychczasowego rezyden­
ta — Gilberta Grand”ala.

T-T UMANITE” charakteryzuje na-

stroje w Pałacu Elizejskim (sie
dziba prezydenta Coty, w której ob­
radował gabinet francuski) stwier­
dza: „Zamieszanie, niepewność, ten­
dencja do odroczenia decyzji — oto

nastroje wśród członków gabinetu,
mimo że premier manifestuje na ze­
wnątrz optymizm... Jedno jest pew­
ne: Faure uczynił z Grandvala kozła
ofiarnego, aby zadowolić skrajnych
kolonialistów". Dziennik wskazuje na

tych, którzy są najbardziej zaintere­
sowani w utrzymaniu wpływów fran
cuskich w Maroku, wymieniając
Banąue de Paris et. des Pays-Bas,
grupę . Hersenta itd.

Dowódca jednej z grup lotniczych
USA w Afryce Północnej gen. Glantz
berg oświadczył, że napięcie w Ma­
roku „prawdopodobnie wzrośnie w

ciągu najbliższych tygodni”. Stwier­
dził on „możliwość nowych wystąpień
ze strony ludności".

PARYŻ
7 DONIESIEŃ dzienników francu-

skich wynika, że w różnych miej
scowosciach Maroka i Algeru trwają
starcia między powstańcami a woj­
skiem i żandarmerią.

Korespondent agencji France Pres-
se podaje z Algeru, że od 3 dni sa­
moloty przewożą żołnierzy i sprzęt
wojskowy do Algeru i Maroka. W po
niedzialek doszło w Rabacie do no­
wych incydentów. W Fezie i Meknes
zanotowano szereg wypadków podpa
leń. W Marakeszu powstańcy znisz­
czyli linię telefoniczną.

PRZEGUB PRASY
„WERSAD" I REWOLUCJA

„Grzeczność nie jest nauką łatwą
ani małą.

Nie łatwą, bo nie na tym
kończy się, jak nogą

Zręcznie wierzgnąć; z uśmiechem
witać lada kogo..."

Takim motto z „Pana Tadeusza"
Mickiewicza rozpoczyna

-Trybuna ludu

artykuł poświęcony zachowaniu się
naszej młodzieży. Autorka artykułu,
F. Rapaport, stwierdza, że w czasie
Festiwalu większość młodych zacho­
wywała się na warszawskich uli­
cach, placach i parkach kulturalnie
i taktownie, zdarzały się jednak
wypadki świadczące o braku kultu­
ry zachowania się i kultury w sto­
sunkach między ludźmi. Takie jak
np. zaśmiecanie miejsc zabaw mi­
mo,żew
sze na

szturmem

skowych,
sunku db
przy stole.

Podkreślając, że zarówno ZMP,
jak i rodzice powinni zwrócić więk­
szą uwagę na sprawę kulturalnego
zachowywania się młodzieży autorka
artykułu pisze w konkluzji:

'

Ustrój nasz uczynił gospodarzami
kraju klasy niegdyś w swej masie
pozbawione możliwości zdobycia kul­
tury, pojętej jak najszerzej, od książ
ki aż do kultury mieszkania i by­
cia. Słusznie szczycimy się tym, że
na wyższych uczelniach studiują
dzieci robotników i chłopów, że do
naszego przemysłu do naszych miast
przyszły i przychodzą tysiące mło­
dzieży wiejskiej. Wychowanie ich na

ludzi wszechstronnie kulturalnych
jest więc w naszym kraju istotnym
problemem.

Warto chyba i z obserwacji festi­
walowych wyciągnąć wnioski w tej
dziedzinie.’

48 DNI — I JUŻ PO KRYZYSIE

W felietonie pod powyższym ty­
tułem

pobliżu znajdowały się ko-
śmiecie, jak zdobywanie
miejsc w salach widowi-

brak uprzejmości w sto-

kobiet, zle zachowanie się

EYCIE WAWZUW
zajmuje się „kryzysem gabineto­
wym” w londyńskim emigracyjnym
„nie rządzie". W wyniku tego „kry­
zysu” na miejsce Cata Mackiewicza

, „premierem" emigrandziarzy został
niejaki p. Hugon Hanke. Oto co pi­
sze o nim felietonista „Życia War­
szawy":

Pan Hugon Hanke nie jest nowi­
cjuszem w emigracyjnej polityce.
Był już „ministrem” w poprzednim
gabinecie. Jest figurą w jednym z

pięciu czy sześciu istniejących odła­
mów „Stronnictwa Pracy". Dokład­
nie nie wiadomo w którym, ale fakt
jest faktem. Przed wojną byl p. Han
ke działaczem chadeckich związków
zawodowych. To tyle.

Powiecie, że niewiele? Bj’ć może.
Ale co można np. powiedzieć o „mi­
nistrze spraw wewnętrznych" w no­
wym gabinecie, panu Jerzym Scibo-
rze? Albo o panu „ministrze" Ta­
deuszu Bugayskim? Jeszcze mniej
Widzicie więc, że z prezentacją nie
lak łatwo.



SIERPIE#
Środa

Róży

Gdy żony Wasze wracają z wczasów
■■ a■ a
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NAJWIĘKSZY RARYTAS

7' RUDNO uwierzyć, aby w ja­
kimś innym sklepie poza „De­

likatesami" możliwe były takie prak
tyki. Stajesz, człowieku, w kolejce,
kupujesz towar, płacisz i... Tu za­
czyna się coś przedziwnego. Ekspe­
dientka stwierdza, iż nie posiada

drobnych i każę c:

czekać, aż uzbiera
bilon. Czekasz 5,
10 minut albo ma

chasz ręką i wy­
chodzisz z niemi­
łym uczuciem, iż

zapłaciłeś np. o 80

gr więcej.
Ale już szczy­

tem arogancji by­
ło odesłanie w

dniu 17 sierpnia
od stoiska spóżyw
czego nr I, me

sprzedawszy kostki masła, 11-letnie
go chłopca dlatego, iż nie posia­
dał 25 gr drobnymi.

Z tego- widać, iż bilon jest w „De­
likatesach" największym rarytasem,

(mk)
USTAWIĆ

— Bo ludzie są
za tym na dworct
na odpadki, (ś)

KOSZE!

Sj EŁNO jest
1 papierów,
ogryzkow, o-

pakowań z pa­
pierosów i in­
nych tzw. śmie­
ci.

— Gdzie?
— Na kra­

kowskim Dwór
cu Autobuso­
wym.

— A dlacze­
go?

niechlujni, a po-
brak jest koszy

A GDZIE SZKLANKI?

Ti UFETA-
>,L* MI na

kółkach" moż­
na nazwać wóz
ki, na których
sprzedawcy roz

wożą po pero­
nach dworca
napoje, kanap­
ki i słodycze

Ale Kolejowe Zakłady Gastronomi­
czne zapomniały, że picie piwa i le­
moniady w tych „bufetach" jest dla
niektórych osób bardzo niewygodne,
ponieważ nie ma szklanek...

.A powinny być! (s)
CIEMNE PLAMY

TT? DZIEŃ zatruwa mi życie, a.

W w nocy spędza sen z powiek
się znajomy.

— ???
— ...plama na

jasnych spod­
niach, której
wywabić nie

mogę, gdyż w

żadnej z kra­
kowskich an­
tek nie ma ben

zyny do czysz­
czenia.

Nie wątpimy,
że Krakowskie-

Aptek pospieszy z

pomocą poszukiwaczom benzyny do
czyszczenia plam, (łka)

ŚMIETNIK W' FONTANNIE
"klA skwerku przy ul. Armii Lu-

J-* dowej mogłoby być przyjemniej
ale nie jest. Wybudowana tu bo­

nie przynosi ochło­
dy w upalne dni
i nie jest ozdobą
skwerku, lecz staia
się miejscem zaba­
wy dla małych
dzieci, które bro­
dząc w zielonka­
wej kałuży często
ranią nogi o leżą­
ce w płytkiej wo­
dzie szkło, kamie­
nie i zardzewiałe
garnki.

Czyżby komitety blokowe przy tej
ulicy — a ściślej — mamusie i oj­
cowie — nie troszczyli się o zdrowie
swoich pociech? A przecież i dla
przyjemności starszych należałoby
uporządkować placyk. (gaw)

zwierza nam

wiem fontanna

NAUKA

Wpisy na kursy księgowości I 1 II
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Niech zastaną mieszkanie

okna lśniące
to

Pracy „Ushga“

— Kupiłem w PDT bombajkę —

rozmiar nr aż. Niestety po przymie­
rzeniu jej w domu okazało się, iż
jest za mała. ±-eisjnei cnętnie wy­
mienimy rozmiar na większy, guy-
by posiadał większe numery. Ocze­
kiwanie na naaejscie takiego trans­
portu trwa juz ua maja, czy mam

czekać dalej.'
— Oczywiście czekać, może w gru­

dniu pojawi się jakaś oombajka od­
powiednia dla wysokiego męzezyzny.
Będzie jak znalazł na przyszły rox.

(m)*

— W imieniu mieszkańców Piekar
zapytuję, w jasi sposob Miejska Ka
da Narodowa zamierza rozwiązać ko
munikację między miejscem nasze­
go Zamieszkania a Krakowem. Pie-
xary graniczą z Krakowem i codizien
nie tiumy rooomików, uczniów i stu
dentow
zajęć.

Poza
zwiedza

Sciejowice, Ręczna i Jeziorza­
ny. czekają na rozwiązanie tego pro
biemu. (mk)

■>pieszą uo miasta, cio swycn

tym masa wycieczkowiczów
Opactwo_ Tynieckie. Pieka­

ry, Sciejowice,

*

— Halo, „Echo"?
—Tak, redakcja,

chodzi?
— Dzień dobry!

Michałowic. Jako
chcialem się was zapytać, czy praw
dą jest, że w punktach skupu odli­
czają 20 kg zboża ze 100 kg przy
20 proc, wilgotności ziarna?

».— Nic podobnego! Kto wam to po­
wiedział?!

— Ano, mówią o tym ludzie... Do­
szło gadanie 1 do mnie, ale że jakoś
uwierzyć nie mogę, więc też i dzwo
nię...

— Bardzo dobrze, że zwróciliście
się do nas — to plotka! Przy 29
proc, wilgotności ziarna we wszyst­
kich punktach skupu odlicza się ze

100 kg jedynie 6,5 kg! Powtórzcie to

wszystkim ”‘J“ ’
- ■■-

wierzcie w

rozsiewane
Ponieważ ,_____ . .

rzają się nie tylko w powiecie mie­
chowskim, ale i oświęcimskim, infor
mu,jemy wszystkich rolników, ż.e

przy 20 proc, wilgotności ziarna odli­
czasięze100kg—6,5kgwewszyst
kich punktach skupu całego woje­
wództwa krakowskiego, (mar)

Proszę, o co

Mówi Nowak z

stały czytelnik,

sąsiadom, a i sami nie
złośliwe, celowo niekiedy
pogłoski!

podobne plotki powta-

Czytelnicy piszą
NACIĄGANIE GOŚCI

P RZY ul. Ludwika Solskiego mie-
1 ści się bardzo mila cukiernia -

kawiarnia „Grand". Wieczorami jest
tu zazwyczaj pełno, goście jedzą ko­
lację, popijają czarną kawę. Na­
strój jednak pryska, gdy do stolika
podchodzi kelner i do rachunku do­
licza 15 proc, za „działalność roz­
rywkową". Owa „rozrywka" polega
na tym, iż w sali zainstalowano
głośniki. Włączane mniej więcej co

godzinę, nadają, jakieś strzępy me­
lodii, przerywanych zresztą zazwy­
czaj w polewie. I to jest owa atrak­
cja, która kosztuje 15 proc, od ra­
chunku. Czy to przypadkiem nie wy­
gląda na naciąganie gości?

Stali bywalcy
CIERPLIWOŚĆ POWINNA BYC

NAGRODZONA

PRZECZYTALIŚMY ciekawy arty­
kuł „Echa" pt. „Prosimy oświe­

tlić piwnice w Nowej Hucie". Dziwi
nas niecierpliwość mieszkańców N>>
wej Huty, ponieważ my — miesz­
kańcy bloków przy ul. Mogilskiej
62—66 — czekamy na oświetlenie
naszych piwnic już od 1945 r. Insta­
lacja jest, ale światła niema. Cho­
dzimy więc ze świeczkami w dłoni,
co nie jest ani bezpieczne, ani wy­
godne.

Mamy obecnie własny komitet blo
kawy, ale ostatni raz widzieliśmy
jego członków podczas wyborów.

Mieszkańcy bloków 62—66

WCZASY W MIEŚCIE

OKAZUJE się, że nie tylko na ko
lonii, ale również w warunkach

miejskich można zapewnić dzieciom
zdrowy i przyjemny wypoczynek.
Jako przykład może posłużyć wzoro­
wo zorganizowana półkolonia w szko
le nr 30 przy ul. Konfederackiej. Z
półkolonii korzystało ok. 100 dzieci
z Dębnik. Program dnia był bardzo
urozmaicony, a gdy pogoda nie do­
pisywała dzieci chodziły do kina, tea
tru, muzeum 1 na wystawy. W dni
pogodne odbywały się wycieczki za

miasto.
Przez cały czas pobytu na półko­

lonii dzieci otrzymywały smaczne i
obfite pożywienie. Kierownictwo te­
go małego „ośrodka wczasowego"
spoczywało w doświadczonych rę­
kach dyr. M. Rozumowej. (M. P .)

w porządku

z

1,
tabliczka

Nr
jeden

węgiel
jakoś

że mi-

a podłogi i

Ułatwi Wam
Spółdzielnia

M AD drzwiami tlawnego sklepu przy ul. Marka 21 wisi
* ’

napisem: Spółdzielnia Pracy „Usługa", Punkt Usługowy
telefon 581-08. W oknie biura widać dwa rysunki, z których
przedstawia zamiatającą kobietę, drugi mężczyznę znoszącego
do piwnicy. Obrazki, umieszczone między podwójnymi oknami,
nie zwracają uwagi, toteż przechodnie nawet nie domyślają się,
jają punkt usługowy tak im nieraz potrzebny.

Niejedna pracująca kobieta, — a

może i mężczyzna samodzielnie pro
wadzący dom — biedzi się nieraz'
godzinami nad wiórkowaniem po­
dłogi, myciem szyb lub gruntownym
sprzątaniem, często po całodziennej
pracy zawodowej. Gdyby wiedzieli,
że właśnie w tym punkcie .czekają
pracownicy, którzy za niewielką o-

płatą zrobiliby to o wiele szybciej <

lepiej — nie męczyliby się na pew­
no sami.

Dlatego tak wiele miejsca poświę­
ciliśmy spółdzielni „Usługa". Zrze­
sza ona bowiem wykwalifikowane
sprzątaczki, znosicieli węgla, czyści­
cieli okien craz cykiiniarzy, któ­
rzy naprawiają i pastują parkiety o

wiele szybciej niż my.
Kierowniczka punktu usługowego

nr 1 — Janina Budnęr objaśnia nam

strukturę spółdzielni.
Otóż Spółdzielnia Pracy „Usługa"

dzieli się na trzy punkty usługowe,
jeden, przy ul. Marka, który już
znamy, zajmuje się przede wszyst­
kim przygotowaniem podłóg do pa­
stowania, czyli cyklinowaniem,
sprzątaniem , po malowaniu, remon­
tach oraz znoszeniem węgla do piw­
nicy, czyli — jak mówi „fachowo"
Janina Budner — „zapiwniczaniem".
Specjalnością drugiego punktu, przy
ul. Boh. Stalingradu 33 — to po pro
stu — po odrzuceniu „niestrawnej"
terminologii — masowe zatrucie
much, tępienie pluskiew, korników
craz dezynfekcja słuchawek telefo- I

nicznych. Specjalnością trzeciej pla
cówki spółdzielni — mieszczącej się
przy ul. Bolesława Prusa 5 — jest
natomiast zmywanie szyb, czyszcze­
nie fabrycznych okien, sprzątanie
biur, a także prywatnych mieszkań.
Te ostatnie usługi można zamówić
wę wszystkich punktach.

A więc została stworzona placów­
ka, która może odciążyć pracującą
kobietę od wielu męczących prac w

domu. Mężczyźni mogą tę .placówką
znakomicie wykorzystać. Ńa pewno
wiele żon za kilka dni wróci z wcza

sów. Przygotowane są na straszliwy

Śladem krytyki
prasowej

TO ŻADNA DEKORACJA

K IEDY wiechowska Gienia, żona
Pana Piecyka, zobaczyła festi­

walową dekorację na Nowym Swie-
cie w Warszawie ze zdumieniem
krzyknęła: „Kto to rozwiesił tu duże
pranie? No, ale nic dziwnego, jak
gór do bielizny w domach się nie
buduje to naród musi kolory na uli­
cy suszyć". Wiemy oczywiście, co to

były za „kolory" i sama Gienia na­
wet skonstatowała później, że „No­
wy Świat wygląda z nimi dość prze
pięknie".

Ale w Nowej Hucie „góry" czyi:
strychy na bieliznę są. a kolory po­
mimo to suszą się na balkonach i w

oknach. A nie są naprawdę w tyhi
wypadku czynnikiem dekoracyjnym.
Wprost przeciwnie. („Echo", 31.V).

Jak nas informuje Prez. DRN w

Nowej Hucie, prowadzono poprzez
komitety blokowe akcję uświada­
miającą, aby pralnie i strychy były
użytkowane zgodnie z ich przezna­
czeniem. Na interwencję

'

Prezydium
Dzielnicowy Zarząd
Mieszkalnych opracował
dla lokatorów, w którym
łono godziny i miejsce . .. .

wietrzenia pościeli. Do pralni i su­
szarni wstawia się specjalne zamki
w celu lepszego zabezpieczenia pozo­
stawionej bielizny.

Mieszkańcy Nowej Huty muszą pa
miętać, że ogólna estetyka miasta
wymaga, aby te kolorowe dekoracje
zniknęły raz na zawsze z frontów
demów. I nic w tej chwili nie stoi
temu na przeszkodzie.

Budynków
regulamin

m. in. usta

trzepania i

VV ODDAWANYCH ostatnio do
* * użytku wielopiętrowych budyń

kach mieszkalnych Nowej Huty, za­
instalowane zostały w klatkach scho
d owych windy osobowe. Niedobrze
dzieje się jednak, gdy przy nieo­
strożnym, niewłaściwym obchodze­
niu się z wyciągiem ulegnie on ze­
psuciu... Naprawa, to rzecz kosztow
na i czekać zwykle trzeba na nią
długo, gdyż brygada remontowa

Dzielnicowego Zarządu Budynków
Mieszkalnych ma stale „pełne ręce"
roboty!

Słusznie też oburzają się nowohut
czanie na fakt, że pozostawione bez
dozoru dzieci, często urządzają wie­
logodzinną zabawę, jeżdżąc winda­
mi z piętra na piętro. Ostatnio
stwierdzono to np. w bloku numer

1 osiedla C-l, gdzie dzieci lokatora
mieszkania nr 54 Bzacha posiadały
klucz od dźwigu.

Zarząd Budynków Mieszkalnych
ostrzega, że w przyszłości w podob­
nych wypadkach rodzice będą kara­
ni grzywnami za pozostawienie dzie
ci bez nadzoru i niszczenie przez nie
mienia społecznego. (.»’-*

bałagan, który spodziewają się
stać w domu. Ułożyły już może .

witanie w rodzaju: „Ale porządek1
Jak to widać, że mnie nie było
ka dni..."

Zróbmy im niespodziankę!
Niech staną nagle zdumione,

śnione czystością i „błyskiem"

za-

po-

kil-

ol-
po-

dłegi, okien i mebli, niezwykłym po
rządkiem w mieszkaniu. Z początku
nie będą wiedziały, że wczoraj byli
tu pracownicy Spółdzielni „Usługa"
w Krakowie. A później? Później
przestaną męczyć siebie i... nas cią­
głymi porządkami w domu. B. G.

7 AOCZNE szkolnictwo zawodowe
pozwoli zdobyć wyższe kwalifi­

kacje tym wszystkim osobom, które
pragną się uczyć, a równocześnie
nie mogą zrezygnować z pracy zawo

dowej. Chcąc dowiedzieć się szcze­
gółów na temat szkolnictwa zaoczne­
go, przeprowadziliśmy ostatnio roz­
mowę z dyrektorem MHD w Nowej
Hucie Teodorem Brodą, który nie­
dawno ukończył Wydział Zaoczny
Technikum Handlowego w Krako­
wie (Rynek Główny 17).

— Przede wszystkim interesuje nas

z jakich pobudek rozpoczął pan nau

kę jako człowiek dorosły?
— Posiadam wprawdzie dłuższą

praktykę w przedsiębiorstwach han­
dlowych, a nawet należałem do ra­
cjonalizatorów, jednak brakło mi
świadectwa ukończenia szkoły śred­
niej. Poza tym pragnąłem uzupełnić
moje wiadomości ogólne i teoretycz­
ne zawodowe.

— Jak długo trwa nauka w Zaocz­
nym Technikum Handlowym?

lu woj. krakowskim
P ODSUMOWANO wyniki wspólza-
A wodnictwa’ pracy w II kwartale

br., między placówkami gastrcnomicz
nymi w woj. krakowskim, z

Pierwsze miejsce przyznano Kra­
kowskim Zakładom Gastronomicznym
„Wschód", które wyróżniły się m.

in. pod względem największego obro
tu i wydajności pracy.

Z restauracji i jadłodajni
„Wschód" za okres len — drugie i

trzecie miejsce przyznano: „Jutrzen
ce“ i „Swojskiej"; z cukierni pierw­
sze miejsce — otrzymała „Cygane-
ria", a z pracowni cukierniczych —

pracownia nr 1 KZG „Wschód".

Kzri

& różnaści“5?

P O miesiącu urlopu Krakowska
Estrada Satyryczna wznawia 2

września br. w małej sali Starego
Teatru przedstawienia pt. „Targowi­
sko różności".

Przypominamy, iż na program skla
dają się teksty i melodie z „Zielo­
nego Balonika", międzywojennego
kabaretu oraz współczesnej satyry.

W sklepach
ukażą się

importowane łóżka
i maszyny do szyć

r«

Słowackiego, Stary, Poezji, Grote­
ska, Estrada Satyryczna — nieczyn.
ne.

Młodego Widza
„Most".

Studio
kwiatki",

godz. 19.15
*

— godz. 19 „Wodewilowe
rewia.

bez kłamstwa".

Apollo — godz. 16, 18, 20 „Losy
kobiet".

Wanda — godz. 16. 18, 20.15 „Rio
Escondido".

Świt — godz. 16, 18, 20 ,
Dzień

Sztuka — godz. 16, 18, 20 „Kawiar*
nia przy głównej ulicy".

Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.30,
1,1.30 „Zakazane piosenki".

Uciecha — godz. 16, 18, 20 „Dziś
wieczór gramy".

Sta! — godz. 16, 18, 20 „Dzień bez
kłamstwa".

Przyjaźń — godz. 17 . 18. 19, 20
„Wesele w Ecser", „Sport radziecki
(5/54). Godz. 15 1 16 „Weseli podróż­
nicy", „Kasztanka".

W»K — godz. 20 „Wiedźmy".
Chemik — godz. 19 „Świadectwo

dojrzałości".
Wolność — godz. 16, 18, 20 „Mój

przyjaciel Fabian".
Warszawa — godz. 15.45, 18, 20.15

„Achtung, Bandi.ten"!

\/V PIERWSZEJ połowie września

nadejdą do krakowskich skle­
pów łóżka aluminiowe, sprowadzone
ze Związku Radzieckiego.

W sprzedaży ukażą się ponadto ma

szyny do szycia, również z importu.

Z kroniki

wypadków
pARDZO przykry wypadek zda­

rzył się w tych dniach na sta­
cji w Prokocimiu. 37-letni Włady­
sław Stanisz — kolejarz, przy prze­
taczaniu pociągu wpadł przez nieu­
wagę, pod wagon.

Kola zmiażdżyły mu prawą nogę
i odcięły stopę nogi lewej. (1)

\/U OJEWODZKI Punkt Informacji
’*

ny przy Dyrekcji Okręgowej
Szkolenia

pokój nr

młodzieży
sądni czej

Uczniowie Zasadniczych Szkól
Górniczych mają zapewniony inter­
nat, stypendium i ubranie. Za zaję­
cia praktyczne otrzymują — dodat­
kowe wynagrodzenie

Zawodowego (ul. Dietla 90
59) przyjmuje zgłoszenia
odlat14do18—doZa-
Szkoly Górniczej.

Zasadniczych

— W zasadzie 8 semestrów, czyli
cztery lata dla kandydatów, którzy
ukończyli 7 klas szkoły podstawo­
wej. Osoby, które miały rozpoczętą,
a nie ukończoną szkołę średnią ~r

przyjęto na wyższe semestry.
— Na czym polegają specyficzne

metody uczenia się w szkole zaocz­
nej?

— Nauka opiera się na samodziel­
nej pracy ucznia w domu, tzn. na

studiowaniu podręczników wskaza­
nych przez profesorów i na odrabia
mu zadali kontrolnych. Słuchacz
więc nie jest skrępowany czasem,
może się uczyć po południu i wieczo­
rem. Z przerobionego materiału skla
da egzajnin w każdym semestrze.

Chciałbym podkreślić, iż koledzy,
którzy rzetelnie pracowali przez ca­
ły czas — złożyli egzaminy dojrza­
łości. Odpadli tylko ci, 1
posiadali silnej woli i nie
systematycznie.

— A czy nauka nie
większych trudności?

— Na większe trudności
tykałem. Wykładowcy bowiem udzie
lali pomocy uczniom zarówno pod­
czas konsultacji jak i podczas wy­
znaczonych godzin.

— Jak często uczeń obowiązany
jest brać uclzial w zajęciach szkol­
nych?

— Obowiązkiem każdego słucha­
cza jest wziąć udział co najmniej w

trzech konferencjach uczniowskich
w ciągu semestru. Obecność na in­
nych zajęciach jest jednak bardzo
pożądana, ponieważ ułatwia naukę.
Tego rodzaju organizacja pracy u-

możliwia skończenie Technikum na

wet osobom spoza Krakowa,
przykład razem ze mną uzyska?
świadectwa dojrzałości koledzy z

Kielc, Tarnowa i innych miejscowo­
ści. (p)

Wystawa historii Wawelu «- wiór
ki, środy, czwartki. g.yJż, 8 — 14.30,
piątki g >dz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Pałac Sztuki — wystswa obrazów
dawnych mistrzów.

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum
ca11)—
wym".

Wystawa
Szczepańskt 9).

Muzeum Historyczne miasta Kraks
wa (uL św. Jana 12).

Etnograficzne (pl. Wolni*
„Sztuka w stroju lud<>

w domu Szolaysklch (pl,

którzy nie
: uczyli się

sprawiała

nie napo-

Na

Żarłoczne
jak... mewy

SĄ BARDZO żarłoczne, kłót­
liwe 1 chytre. Bardzo lotne,
cale dni przepędzają w po­
wietrzu szukając pożywienia
głównie z ryb złożonego; pły­
wają słabo...

TAK PISZE o mewach Ency­
klopedia Powszechna Orgel­
branda. Do powyższej oceny do­
dajmy, że w ciągu ostatniego
pięćdziesięciolecia w obyczajach
tych ptaków
we zmiany.

Zamiast się
ryb, co było
zaczęły się specjalizować w na­
padach na porty rybackie, na

rybne stacje przeładunkowe, na

wędzarnie i fabryki konserw.

Oswoiły się z widokiem ludz>.
z hałasami, nawet z rykiem sy­
ren, a zuchwałość ich nie mia­
ła wprost granic.

Od tych rozbójniczych napa­
dów cierpiał coraz poważniej
przemysł rybny na wyspach
francuskich Saint Pierre 1 Mi-

ęuelon. koło Nowej Funlandii,
na wschodnim wybrzeżu ka­
nadyjskim i w pólnocno-amery-
kańskim stanie Maine.

W bieżącym roku zastosowano

przeciw mewom próbną in­
stalację odstraszającą, która się
okazała nader skuteczna.

Pomysł jest prosty. Na tere­
nie portu rybackiego czy fa­
bryki przetworów rybnych za­
wiesza się głośnik połączony z

nadajnikiem taśmowym. Na taś­
mie są utrwalone głosy mew,
mianowicie wydawane przez me

w pewnych wypadkach okrzyki
przerażenia.

W razie napadu wystarcza
włączyć wtyczkę i z głośnika ,

dają się słyszeć ptasie syg­
nały ostrzegawcze. Stado pierz­
cha. Odpędzone w ten sposób
mewy nie wracają nrzed uply-
werrg kilkunastu godzin.

nastąpiły cieka-

trudnić połowem
mozolne, mewy

Ka-z Policht. Kraków, ul. Krasic­
kiego 3. W sprawie przeprowadzenia
gruntownego remontu domu przy ul.

Krasickiego 3, administracja winna
i łożyć wniosek do DRN Podgórze.
Wykonanie remontu bedzie możliwe

dopiero w r. 1956. (&47/U }

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie*
muaizkiego |. Telefony 222-22, 594-13
1 211-12 uiziela d >m >cv we wezyr*
kich nagłych wypaikach t nagłych
zachorzeniacb oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia ciynn#
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, Lubicz
7, Krakowska 1, pl. Inwalidów 7, Ry
nek Podgórski 9, Senatorska 5, Grz»
górzecka 9.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Klinika Chirurgiczna AM.

DYŻUR POŁOŻNICZY

I Klinika Położnictwa i Chorób Ko
biecych AM.

n

Środa, 31.viii. 55

5.05 Wiadomości, 5.10 Poranne roz

maitości rolnicze 5.30 Audycja dla
wsi 5.48 Omówienie programu dnia
gimnastyka 6.00 Stan pogody ;
dziennik 6.15 Koncert orkiestr dę­
tych 6.33 Kalendarz radiowy 6.45
Gimnastyka 6.55 Omówienie progra­
mu 7.00 Stan pogody' i dziennik 7.15
Soliści w repertuarze rozrywkowym
7.33 Stan pogody i wiadomości 7.45
Melodie na organach kinowych 8.00
Koncert stylizowanej polskiej muzy­
ki ludowej 8.30 Dla dzieci mi. opow.
Marii Kral „Sarniątko" 8.50 Muzyka
taneczna 9.00 Piosenka tygodnia 9.05 .

12.10 Przegląd prasy stołeczej 12.15
Koncert życzeń 12.04 Wiadomości
Melodie ludowe różnych narodów
12.50 Audycja dla wsi 13.05 Omówie­
nie programu 13.10 Koncert 14.00
Wiadomości, informacje, komunikat
o stanie wód 14.10 „Bitwa pod War­
ną" ode. 2 opow. Karola Bunscha
14.30 Muzyka rozrywkowa 15.25 Suita
Dymitra Kabalewskiego 15.50 Felie­
ton aktualny na tematy międzynaro­
dowe 16.00 „Ze wspomnień starego
tercjana" słuch, dla dzieci Ireny
Szczepańskiej 16.20 Muzyka rozryw­
kowa 16.30 Dziennik krakowski 16.40
„Pierwsze refleksje po koferencjach
sierpniowych" pog. Gertrudy Sitek
16.50 Muz., tan 17.00 Z życia ZSRR.
17.30 W rytmie sportowym 17.40 Au­
dycja literacka 18.10 „Piosenka ty­
godnia 18.15 Wiadomości 18.20 „Ar­
cydzieła muzyki fortepianowej":
utwory Jana Brahmsa 18.50 Radiowy
poradnik językowy w oprać, prof.
Doroszewskiego 19.00 Muzyka i ak­
tualności 19.25 Audycja literacka
18.45 Koncert estradowy 20.45 Repor
taż literacki 21.00 Muzyka taneczna
21.30 Stan pogody i dziennik 21.50
Kronika sportowa 22.00 Humpedincc

i Małgosia" opera baśniowa
Ostatnie wiadomości.

Krakowa
Zarządzeniem

Wydziału Zdro­
wia MRN wstęp
na kąpielisko
wzbroniony jest
dzieciom do lat
14.

*

Społeczne Ognisko baletowe Zw.
Zaw. Frac. Kultury przyjmuje wpi­
sy na rok szkolny 1938/56. Ognisko
szkoli dzieci od lat 5, młodzież po­
czątkującą i zaawansowaną, jak rów
nież instruktorów śy/ietlicowych ze­
społów baletowych. Bliższych infor­
macji udziela sekretariat Ogniska, w

godz. 16—19.
*

Rzemieślnicza Spoi
Pokrewnych Zawo-

Przemysłowo -

dzielńia Tkaczy i , ___

dów wykonała plan miesiąca sierp­
nia na 5 dni przed terminem.

Do sukcesu tego przyczyniła się
przede wszystkim praca działu na-

wijalni i waciarni. (1) x-



Bosman „All“ krzyknął groźnie

„Podnieść miecz!"
Z rynsztunkiem bojornym rycerzy

nie miał on jednak nic wspólnego
Pierwsze kroki żeglarskie
i »zwrot przez rufą«
na pięknym jeziorze Bełdan
P ODNIEŚĆ miecz — krzyknął groźnie bosman „Ali".

— Zdrętwiałem i oniemiałem na moment. Na próżno jednak moje
rozbiegane oczy szukały miecza. Nie dziwcie się, na dnie szalupy nie
było nic takiego, co by można było posądzić, że należało kiedyś do ryn­
sztunku bojowego rycerzy.

A W schronisku przy Morskim Oku
w Tatrach przeprowadzony został re­
mont dzięki któremu ilość miejsc no­
clegowych zwiększona została o 20.
Ze względu na wielkie nasilenie ru­
chu turystycznego w Tatrach zwięk­
szenie ilości miejsc noclegowych
przy Morskim Oku zostanie przyjęte
I rzez turystów z dużym zadowole­
niem.

A Oddany został już do użytku
odcinek drogi, łączący bezpośrednio
Bielsko z dolną stacją kolejki lino­
wej na Szyndzielnię. Nowa droga u-

moźliwi dojazd samochodem do sta­
cji kolejki.

Stałą komunikację między Biel­
skiem a kolejką utrzymują autobusy
(Miejskiego Przedsiębiorstwa Komu­
nikacyjnego w Bielsku.

A Oddział PTTK w Rabce zmienił
ostatnio sieć czlaków w rejonie Lu­
bonia Wielkiego. Dawny niebieski
szlak wychodzący z Rabki przepro­
wadzono przez najpiękniejszą partię
widokową na Gorce, Perć Borkow­
skiego znakowaną kolorem żółtym i
powiązano ze szlakiem Zaryte — Ol­
szówka — Jesionów — Stare Wier­
chy (kolor żółty). Turyści powinni z

uznaniem powitać te zmiany.
A W bieżącym roku odwiedziło

teren Gór Świętokrzyskich szereg
grup z innych rejonów kraju.

Ostatnio został zakończony Cen­
tralny Kurs Geologii i Geografii zor­
ganizowany przez Ministerstwo O-
światy dla nauczycielstwa szkół śred­
nich. Grupa odbyła szereg wycieczek
pod kierunkiem specjalistów i znaw­
ców regionu, przeprowadzając jedno­
cześnie szereg prac naukowych. Kie­
rownikiem grupy był ob. Kowalczew-
Bki Sylwester.

Między innymi zapoznano się z oko
licami Starachowic, Chęcin i Kielc,
gdzie zwrócono uwagę na rozbudowę
miasta oraz ciekawą odkrywkę sfał-
dowań terenu. Na trasie Tumlin, Sam
sonow, Zagnańsk zapoznano się z

częścią staropolskiego Zagłębia Gór­
niczego.

ADziśogodz.9wsaliMRN
przy pl. Wiosny Ludów 3/4 odbędzie
się VI zwyczajna sesja Dzielnicowej
Rady Narodowej Stare Miasto.

Podczas narady wygłoszone zostaną
sprawozdania dotyczące: sieci han­
dlowej i zaopatrzenia mieszkańców
przygotowania szkół do roku 1955/56
oraz walki z chuligaństwem w dziel­
nicy.

W tym samym dniu o godz. 10 w

sali obrad przy Rynku Podgórskim
1 zwołana zostanie VIII sesja Dziel­
nicowej Rady Narodowej Podgórze.

Czy wiecie, że...
. ..do dnia 27 bm. w woj. krakow­

skim:
SKOSZONO ZBOŻE NA OB­
SZARZE 376.881 HA
ZWIEZIONO ZBOŻE Z 337.670

HA
DOKONANO PODORYWKI NA

152.377 HA
ZASIANO POPLONY NA 51.734

HA.
Równocześnie ze sprzętem zboża i

omłotami zwiększają się dostawy
:zboża. Coraz więcej chłopów dostar­
cza ziarno dla państwa — zbiorowo.

Ostatnio zbiorowe dostawy zorga­
nizowali chłopi z Glichowa, którzy
pierwsi w powiecie myślenickim, w

dniu 27 bm„ wywiązali się w 100
proc, z obowiązkowych dostaw oraz

chłopi z gromady Niesulowice (pow.
Olkusz), którzy wykonali obowiązek
wobec państwa w 90 proc.

Mimo zwiększających się z dnia na

dzień dostaw, plan za sierpień woj.
krakowskie wykonało zaledwie w

27,5 proc., zajmując w tabeli ogólno-,
krajowej ostatnie miejsce. Aktyw
woj. krakowskiego musi zmobilizo­
wać wszystkie siły, aby chłopi w

najbliższym czasie nadrobili wszel­
kie zaległości w obowiązkowych do­
stawach i wykonywali plany zgodnie
l terminami, (mar)

Ee, pewnie zabawę sobie ze

mnie robi ten wysportowany, na

brąz opalony chłopak — pomyśla­
łem.

— Takie były początki mojego zet

knięcia się z żeglarstwem. Chociaż
nie, pierwsze kroki były właściwie
inne.
Już na drugi dzień po przyjeździe

do uroczego ośrodka FWP na Mazu­
rach, na wieczorku zapoznawczym
poinformowano nas, że w Rucianem
w ciągu 14 dni każdy z nas może
zostać „wodniakiem". Cóż, gratka
była niemała. Nic więc dziwne­
go. że nazajutrz rano na pierwszą
zbiórkę przyszło wielu chętnych. Po
wciągnięciu flagi na maszt rozpoczę
la się nauka.

Szkolę zastępowała nam 10-osobo­
wa szalupa, a podręczniki encyklo­
pedyczna wiedza bosmana oraz uro­
cze jezioro Beldan. Jeśli myślicie,
że nauka żeglarstwa jest łatwa, to

się mylicie. Już po pierwszych
dniach wiosłowania, na dłoniach
mniej odpornych wczasowiczek po­
jawiły się pierwsze bąble. Nikt jed­
nak nie chciał zrezygnować. Choć z

początku i teoria dawała się poważ­
nie we znaki.

Bo oto szalupa płynie pełnym wia­
trem i trzeba nagle zrobić „zwrot
przez rufę".

Nie jest to bynajmniej łatwe dla
nowicjusza, który dopiero przyswaja
sobie wiadomości, mające ułatwiać
mu poruszanie się w królestwie Nep
tuna. Sternik, w którego przemienia
li się po kolei uczestnicy szkolenia,
musial wydać odpowiednie rozkazy
zełodze, dopilnować ich wykonania
oraz samemu manewrować sterem i
bezanem (tak się nazywa jeden z

żagli). Ale nie święci garnki lepią.
Mimo, że większość wczasowiczów
nigdy dotąd nie miała do czynienia
ze sprzętem wodnym, już po kilku
dniach opanowała arkana sztuki
żeglarskiej i coraz lepiej dawała so­
bie radę z niesfornym wiatrem.

WILK MORSKI... W SPÓDNICY
W UBIEGŁYM roku kierowm-

’ ’ kiem szkolenia żeglarskiego w

Rucianem była kpt. Zofia Sumińską
W tym roku rodzina p. Sumińskiej
powiększyła się i pani Zofia musi
więcej czasu poświęcać dla swojej
pociechy (która za parę lat, jak mó­
wią wtajemniczeni, będzie równ e

dobrym żeglarzem, jak mama).
Nie znaczy to, że zrezygnowała

ona z przejażdżek po jeziorze.
Wprost przeciwnie. Jeśli jej tylko
czas pozwala wyrusza na jezioro i
pomaga w szkoleniu. Mimo swego
drobnego wzrostu potrafi ona spoj­
rzeć marsowym wzrokiem i groźnie
krzyknąć na partacza, któremu po 10
razy na dobę przypomina się jaka
jest różnica między... „ostrze­
niem", a „odpadaniem" (to takie ter

miny żeglarskie), a on i tak po raz

10 robi wszystko odwrotnie.
Pod wpływem dobroczynnego słoń

ca skóra wczasowiczów nabiera co­
raz to bardziej odcienia brązowo -

kawowego, a apetyt i głód wiedzy
równają się apetytowi kulinarnemu
słuchaczów.

SŁUCHACZE

Q<ORO już mówimy o uczestni-
kach szkolenia, to warto tu do

dać, że różnorodna pod względem
charakteru, zawodów i wieku, czere­
da niepostrzeżenie zżywa się ze so­
bą i każdy z nich może liczyć na dru
giego jak na Zawiszę. W mojej dzie
sjątce był kierowca PKS ze Stalino-
grodu, nazywany wielkoludem i je­
go małomówny, nieśmiały przyjaciel,
kontroler techniczny z Huty „Bato­
ry". Był wesoły dyżurny ruchu z

Częstochowy oraz nasza „jedynacz­
ka", pracowniczka Wydawnictwa
„Książka i Wiedza" z Warszawy.

Ośrodek w Rucianem szkoli w se­
zonie 500 żeglarzy, którzy po zdaniu
egzaminów otrzymują odpowiednie
zaświadczenie, uprawniające do ko­
rzystania z mniejszych jednostek ża

glowych na wszystkich „słodkich
wodach całego kraju.

(mistrz świata w

półciężkiej) i Marciano
świata w wadze ciężkiej) od
się 20 września w Nowym

meczu gimnastycznym kobiet.

(MGOWiW
LA stapionachTwjata
A Walka zawodowców o mistrzo­

stwo świata wszechwag bokserskich
pomiędzy Moore
wadze
(mistrz
będzie
Yorku.

AW
_

. .

NRF — Belgia zwyciężyły zawodni cz

ki niemieckie 180,45:178,10. Indywi­
dualnie pierwsze miejsce zajęła
Brian (NRF) przed Eliens (Belgia).

A Piłkarski mistrz CSR — Sparta
Praga Sokołow zremisował w Pary­
żu z miejscowym Racing Club 2:2
(2:1),

Ale zanim upragnione zaświadcze­
nie o przyznaniu stopnia żeglarza
znajdzie się w kieszeni słuchacza,
czeka go jeszcze pełen emocji, przy­
gód i radości 3-dniowy „wielki rejs"
na jezioro Smardwy, nie bez racji
nazywane przez okoliczną ludność
„mazurskim morzem".

A później jeszcze jeden „hals" na

jezioro i egzamin. Padają na nim
różne, nieraz trochę „haczykowate",
pytania. Ot np. takie:

— Na co się stawia żagle?
Ale wczasowicze - żeglarze nie bo

ją się tego haczyka.
—. Na komendę sternika — odpo­

wiadają chórem.
Kiedy wieczorem żaglówka dobija

do przystani, nad lustrzaną taflą je­
ziora lecą z wiatrem słowa popular­
nej piosenki:

„Gra i śpiewa bosman miody,
Wiatr mu smaga twarz.

Poprzez fale groźnej wody,
Płynie okręt nasz".
Ich okręt, 10-osobowa dwumaszto-

wa „dezetka", którą podczas 14-dmo
wego pobytu gorąco pokochali.

Zbigniew Zapert

Komplet
najlepszych tenisistów
na starcie

jesiennego turnieju
kwalifikacyjnego
P O raz czwarty w tym sezonie roz-

*■ poczyna się turniej z udziałem

czołowych rakiet krakowskich. W
wiosennym turnieju kwalifikacyj­
nym, w mistrzostwach okręgowych
w czerwcu i ostatnio w Żywcu bra­
kowało zawsze kogoś z czołówki.
Tym razem jednak na kortach Ko­
lejarza przy ul. Grzegórzeckiej zmie
rzą się wszyscy bez wyjątku najlep­
si gracze województwa krakowskie­
go.

Sekcja tenisa WKKF rozstawiła
pierwszą ósemkę tj. Kurmana i No­
waka (Gwardia), Zawadzkiego (Cra-
eovia), Moja (Olsza), Szymkiewicza
(Gwardia), Horaina (Start Krakus),
T. Kołcza (Olsza) i Skąpskiego (Cra-
covia).

Oczekuje się licznego udziału w

turnieju juniorów, z których rozsta­
wiono następujących zawodników:
1. Mojżeszka (Unia Żywiec), 2. Roj­
ka i 3. Kądziołka z Gwardii oraz

Hnyda ze Startu Krakus.
Począwszy od środy turniej roz­

grywany będzie rano i po południu.
(wh)

GOPR

na szerokich
wodach

POD hasłem „Jak usprawnić ratow
1 nictwo górskie" odbyła się ostat­

nio w Szpindlerowym Młynie w Cze­
chosłowacji konferencja polskich i
czeskich organizacji ratowników gór­
skich: Górskiego Ochotniczego Pogo­
towia Ratunkowego i Górskiej Służ­
by.

W celu sprawdzenia sprawności ra

towników górskich postanowiono urzą
dzić zawody kontrolne w sezonie zi­
mowym 1955/56 w Szpindlerowym
Młynie w Czechosłowacji. Do udziału
w zawodach obok ekip polskich i cze

choslowackich zaproszone zostaną e-

kipy austriackie i szwajcarskie. Planu
je się jednocześnie urządzenie pod­
czas zawodów wystawy sprzętu rato­
wniczego państw, biorących udział w

zawodach.
Na naradzie omówiono również

sprawę utworzenia międzynarodo­
wej organizacji ratowników górskich
przy Międzynarodowej Organizacji Al
pinistycznej w Genewie. Odpowiednie
wnioski zostaną przedstawione przez
przedstawicieli obu państw na naj­
bliższym posiedzeniu tej organizacji.

W związku z opracowywaniem kon
wencji turystycznej polsko-czechosło­
wackiej omówiono również sprawę za

bezpieczenia ruchu ^turystycznego na

szlakach granicznych oraz znakowa­
nia nowych szlaków turystycznych,
przebiegających przez całe Tatry i

Pieniny, (mr)

Bogaty wrzesień
lekkoatletów

EKKOATLECI polscy będą
mieli urozmaicony wrzesień.

11—12 września reprezentacje
lekkoatletyczne Węgier 1 Polski

rozegrają spotkanie międzypań­
stwowe w Budapeszcie.

W 2 tygodnie później. 24 i 25
września w Poznaniu reprezenta
cja kobieca Polski zmierzy się
z reprezentacją Holandii, a męż
czyźni walczyć będą z reprezen­
tacją Norwegii.

Przy okazji podajemy, że rozgry
wane międzypaństwowe spotka
nie z Czechosłowacją w Brnie

jest dziewiątym z kolei meczem

pomiędzy zaprzyjaźnionymi pań­
stwami. Pokonaliśmy naszych
pobratymców dotychczas 5 razy,
a przegraliśmy 3 razy.

Po raz ostatni mecz ten odbył
się w Warszawie 1950 r. przy
czym zakończył on się naszą po
rażką 80:116 (mężczyźni) i 45:50

(kobiety). (F)

Polak
rekordzistą
świata
T~) OSKONAŁE wyniki uzyskali osta

tnio nasi skoczkowie spadochro­
nowi. Zawodnik Centralnego Aeroklu­
bu LPZ w Warszawie — Lipowczan
uzyskał w skoku docelowym z wyso­
kości 1500 m z opóźnieniem otwarcia
spadochronu średnią oddalenia od
środka kola w dwóch skokach 20 m

20 cm. Wynik ten jest nie tylko no­
wym rekordem Polski, ale rezultatem
lepszym od dotychczasowego rekordu
świata.

W skokach kobiet Szamotulska
(CA LPZ — Warszawa) uzyskała w

skoku docelowym z wysokości 600 m

średnią oddalenia od środka kola w

dwóch skokach — 40 m 35 cm. Wynik
ten jest rekordem Polski.

Australia-US A 5=0
tu finale
Pucharu Davisa

Finałowy mecz tenisowy o Puchar
Davisa przyniósł pełny rewanż dru­
żynie Australii, która pokonała Sta­
ny Zjednoczone 5:0. Tak więc Ame­
rykanie cieszyli się piękną srebrną
wazą tylko przeż niespełna 8 mie­
sięcy.

A oto wyniki: Rosewall — Seixas
6:3, 10:8, 4:6, 6:2; Hoad — Trabert
4:6, 6:3, 6:3, 8:6; Hartwig, Hoad —

Seixas, Trabert 12:14, 6:4,
7:5; Hoad — Seixas 7:9, 6:1, 6:4, 6:4;
Rosewall — Richardson 6:4, 3:6, 6:1,
6:4.

6:3, 3:6,

Yesely zwycięża
w wyścigu
dookoła Słowacji

Wyścig kolarski dookoła Słowacji,
w którym tak piękną formą błysnął
Vesely, zakończył się. Ostatni etap z

Ziliny do Bratysławy (214 km) zwy­
ciężył znów Vesely przed Plankiem.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze
miejsce zajął Vesely, mając ponad 6
minut przewagi nad następnym —

Plankiem. Trzecie miejsce zdobył
Rużiczka. Zwycięzca uzyskał tytuł
spisowego mistrza CSR.

Remis
i nowa porażka
Sliu/y

W dalszych partiach międzynarodo­
wego turnieju szachowego w Goete-
borgu, Śliwa uzyskał cenny remis
z zajmującym drugie miejsce Argen­
tyńczykiem Panno, a w następnym
spotkaniu przegrał z mistrzem USA
Bisąuierem.

Po 8 rundach prowadzi Bronsztein
— 5,5 pkt.. (jedna partia zaległa ze

Stahlbergiem) przed Panno — 5,5 pkt.
i Iliwickim — 5 pkt.

>>

Przed
Dniem Kolejarza
TT/ B. ROKU wyjechali, na
W kolonie letnie blisko 27

tys. dzieci kolejarzy, a ponad 2

tys. przebywało na półkolo­
niach. Na zdjęciu: poranna gim
nastyka dzieci kolejarzy kra­
kowskich na kolonii w Zembrzy

cach nad Skawą.
CAF

a

Str. < ECHO KRAKOWSKIE

ftla.cfa.zifn ciakaufoitak
~MIEZ.ALE2.NIE od tego, czy zdobę-

dzie tytuł mistrza świata wagi
ciężkiej, czy też nie, w walce z

Rocky. Marciano, dotychczasowy
mistrz świata wagi półciężkie; Ar
cltie Moore ma zamiar poświęcić
się karierze aktora filmowego.

Będąc dufny w swoje siły Moore
podpisał kontrakt z wytwórnią Co­
lumbia swym nazwiskiem i imie­
niem oraz tytułem „przyszły mistrz
świata wagi ciężkiej''.

Spotkanie Marciano — Moore zo­
stanie rozegrane dopiero 20 wrześ­
nia.

[TZ ANGLII ukazała się książka
''

wielokrotnego reprezentanta,
piłkarza pierwszoligowego Sunder-
landu -- Lena Shackletona.

W" książce swej Shackleton kry­
tykuje ang:elskie władze piłkarska
i stwierdza, że główną przyczyną
upadku footballu w tym kraju jest
niefachowość kapitanatu , Angielskie­
go Związku Piłki Nożnej.

Składa on się bowiem z sir
Arthura Dreary, który jest właści­
cielem: fabryk konserw rybnych.
Harolda Shentalla, znanego pieka­
rza: Harry Frencha, hurtownika o-

wocowego i warzywniczego, sir
Amosa Brnoke Hirsta adwokata,
Arthura Oakleya kupca i Joe Mear-
sa, przedsiębiorcy transportowego.

Wszyscy ci panowie, zdaniem
Shackletona, mają jedną tylko współ
ną cechę:

jak największą nieznajomość pił-
karstwa.

Jedna ze stronic książki Shackle­
tona jest zupełnie niezadrukowana.
Nagłówek zaś tej stronicy: „Znajo­
mość piłkarstwa przeciętnego człon­
ka kapitanatu"!

faARODOWY sport Amerykanów
li basebal (palant amerykański)

brak dobrychcierpi ostatnio na

basebąlistów. Najlepszym tego do­
wodem jest przyjazd do Europu
słynnego mistrza tej gry Joe Di,
Maggio, który przybył, by wynaleźć
na starym kontynencie nowych za­
wodników.

TJUBLICZNOSC, która licznie sta-
wita się na regaty w:oślarskie

o mistrzostwo Europy w Gandawie
doznała niesportowego zresztą roz­
czarowania, daremnie wypatrując..
siostry amerykańskiego skifisty Kel-
lu'ego — słynnej gwiazdy filmowej
Grace Kelly. Piękna Grace nie przy­
była do Gandawy,

Rodzina Kellych to same sławy.
Ojciec skifisty był dwukrotnie mi­
strzem olimpijskim również w je-

Pływacy startują
ui Lipsku i Budapeszcie

Pływaków naszych, którzy powra­
cają 30 bm. z międzynarodowego
spotkania w Finlandii czekają dalsze

międzynarodowe starty.
Dziś, 31 bm. wyjedzie na międzyna­

rodowe zawody do Lipska 17-osobowa

grupa pływaków i waterpolistów, któ

rzy startować będą w dniach 3—4 .IX.

W tym samym czasie w międzyna­
rodowych zawodach w Budapeszcie,
w których będą m. in. brały udział

rewelacyjne Holenderki Mary Kok
i Voorbij, startować będzie również
czwórka Polaków: Jaśkiewicz, Tol-

kaczewski, Jerowa i Klemińska.

0 meczu ZSRR—HHF
opowie dziś
trener Z. Jesionka
T EDNYM z polskich trenerów, któ-
J rzy obserwowali spotkanie piłkar­
skie ZSRR — NRF, był mgr. Z . Je­
sionka. Podzieli się on swymi wra­
żeniami z tego meczu na spotkaniu
z sympatykami sportu, zorganizowa­
nym przez Wojewódzki Komitet
kultury Fizycznej i Dom Kultury
ZZ. Po dyskusji wyświetlony zosta­
nie film o tematyce sportowej oraz

kronika filmowa z II Międzynaro­
dowych Igrzysk Sportowych Mło­
dzieży w Warszawie.

Na spotkanie w pierwszym rzędzie
winni przybyć trenerzy, instruktorzy
i piłkarze, dla których analiza me­
czu dokonana przez mgr. Jesionkę
będzie miała szkoleniowe znaczenie.

Spotkanie odbędzie się w dniu dzi­
siejszym tj. we środę, 31 bm. w sali
odczytowej WDK, Rynek Główny 27.
Początek o godz. 18.

dynkach 1. B. Kelly zdobył jui
raz mistrzostwo Europy w 1949 r.

IP 1952 /■.’ na Olimpiadzie w Hel­
sinkach został pokonany przez na­
szego „Toja" Kocerkę.
MOWYM olbrzymem bokserskim w

rodzaju Włocha Cwnery okazał
się południowy Ajrykańczyk Pottge-
ter. Ma on 2,27 m wzrostu i dlate­
go bardzo trudno znaleźć mu prze­
ciwnika

Pottgeter znajduje się obecnie w

Anglii i po długich poszukiwaniach
znalazł wreszcie boksera, który bę­
dzie z nim walczył. Jest nim Włoch
Antonio Grosias. który spotka s e

z pld. Afrykańczykiem w Londynie
13 września.

Szwedzcy żużlowcy
znóuj zuiąciężają

Doskonali żużlowcy szwedzcy dru­
żyny Vargarna po 2 zwycięstwach
nad bydgoską Gwardią wystąpili we

Wrocławiu w turnieju o puchar ty­
godnika „Motor". Pierwsze dwa
miejsca przypadły w udziale gościom.
Zawody przyniosły zwycięstwo Soer-
manderowi — 11 pkt., przed Fahle-
nem — 10 pkt. i Krzesińskim — 9
pkt. Najciekawszy był wyścig ósmy,
w którym Krzemiński po wspaniałej
jeździe zwyciężył niepokonanego do­
tąd w Polsce Szweda Soermandera,

Żeglarskie
mistrzostwa Polski

Na Jeziorze Niegcińskim koło Gi­
życka trwają żeglarskie mistrzostwa
Polski, które zakończą się 11 wrześ­
nia. W zawodach startuje 120 załóg
ze wszystkich zrzeszeń, przy czym
najliczniej została obsadzona klasa
,.H“ — 47 łodzi, oraz „Fin" — 44.
Ponadto w zawodach bierze udział
29 „Słonek" i 10 — PŻ-12.

O tytułach mistrzowskich zadecy­
duje suma punktów' zdobytych w

biegach, rozegranych w ciągu 7 dni.
W pierwszym w'yści,gu klasy „H‘*

zwyciężył Kucharski (LZS), w klasie
„Fi.n“ — Szrai (CWKS), w klasie
..Słonka" — Głazek (AZS) i w kla­
sie PŻ-12 — Michalski (CWKS).

Atrakcyjne
imprezy turystyczne
w miesiącu
Pogłębienia
Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej
R OGATY program obchodów tego*

rocznego Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej prze­
widuje m; in. szereg ciekawych im­
prez o charakterze sportowym 1 tu­
rystycznym. Wśród nich na szcze­
gólną uwagę zasługuje organizowa­
ny przez Żarz. Gł. TPP-R oraz Za­
rząd Gł. PTT-K w okresie od 30
września do 4 października br. Cen­
tralny Motorowy Raid Przyjaźni z

udziałem ok. 1.250 uczestników —

członków zrzeszeń sportowych i in­
dywidualnych turystów oraz Okręgo­
wy Raid Górski w Bieszczadach, o

którym już pisaliśmy.
Trasa Centralnego Raldu, który

rozpocznie się w Warszawie w dniu
inauguracji „Dni Kultury Białoru­
skiej", przebiegać będzie przez
Szczytno — Mrągowo — Giżycko —<
Olecko — Suwałki — Kuźnicę —*

Sokółkę oraz przez Białystok do sto­
licy, gdzie na Pradze pod pomnikiem
Braterstwa Broni hastąpi uroczystzi
zakończenie raidu.

Oddział PTTK w Częstochowie
od 14 do 18 września 55 r. urządza
spływ Wartą na trasie od Częstocho­
wy do Działoszyna (około 125 km).
Spływ obliczony jest na 4 i l/i dnia.
Niezależnie od trasy 4-dniowej wy­
znaczona będzie również trasa jed­
nodniowa na odcinku Ważne Młyny,
— Działoszyn — 30 km.

Okręg PTTK w Lublinie w dniach1
od 16 do 18 września urządza II O-
kręgowy Raid Pieszy po Roztoczu
pod hasłem „Pogłębiamy Przyjaźń a

Wielkimi Narodami ZSRR". Raid prze
biegać będzie trzema trasami przez
najpiękniejsze okolice Roztocza. U-
czestnicy raidu otrzymają plakietki
pamiątkowe, dyplomy, nagrody oraz

zdobędą odznakę OTP.
Oddziałowa Komisja Turystyki

Górskiej' przy Tarnowskim Oddziale
PTTK organizuje III Raid Górski
Ziemi Tarnowskiej. Raid odbędzie
sie na 8-miu trasach z punktami
wyjściowymi Tarnów, Ciężkowice,
Wiśnicz,. Wesołów, Tymowa Machu-
lec, Kołaczyce, Tymbark i Nowy
Sącz. Punktem docelowym będzie
Tozchów. Raid odbędzie się od 2$
do 25 września br.

Zgłoszenia i informacje udziel*
Oddział PTTK w Tarnowie ul.
żyńskiego nr 2.

Dzie?.
i

Uwaga
totalizatorowicze
piłkarscy
KOMISJA Konkursów PKO1

ip dn wiadomości. żr wszv

TZ OMISJA Konkursów PKO1 poda*
ilje do wiadomości, że wszyscy u-

czcstnicy VII Konkursu PKO1, któ­
rzy nadeślą bezbłędne rozwiązanie, po
winni do dnia 7 września podać nu­
mery wygranych kuponów do Polskie
go Komitetu Olimpijskiego. Numery
można zgłaszać telegraficznie, telefo
nicznie lub osobiście. Adres Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego: Warsza­
wa, ul. Wilcza 51 m. 12, tel. 849-71 1
850-38 .


